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MIENNY, JAK W OSTATNIM 


13 maja przed sądem 


„ANTYSEMITYZM NIE JEST 
SZYCH CZASÓW I NIGDY NIE BYŁ- BARDZIEJ PŁO- 


WYNALAZKIEM 'NA- 


WIEKU PRZED CHRYSTU- 


SEM. W ALEKSANDRII. W ANTIOCHII, W CAŁEJ AZJI, 
W CYRENAJCIE, W DAMASZKU, WALKA MIĘDZY ŻYDA- 
MI A NIE-ŻYDAMI BYŁA RZECZĄ STAŁĄ. NIE MOŻNA 
ZAPRZECZYĆ, ŻE TE OBJAWY NIENAWIŚCI BYŁY Zá- 
ZWYCZAJ PROWOKOWANE PRZEZ ŻYDÓW". 


-d 


Ernest Renan 


„G eschichte des Volkes Israel", | 


| Rok XII 


Czy zapadnie nowy wyrok śmierci? 
Sensacyjne szczegóły procesu Welwela Szczerhowskic80 


BRZEŚĆ NAD BUGIEM. 16. 6. — 
Przed Sądem Okręgowym rozpoczął 
się tutaj proces Welwela Szczerbow- 
skiego, który w dniu 13 maja b. r. za- 
mordował starszego wywiadowcę po- 
licji, Stefana Kędziorę, podczas speł- 
niania przezeń obowiązkuw  służbo- 
wych. Czyn Szczerbowskiego Proku- 
ratura zakwalifikowała z art. 225 pa- 
ragraf" 1 Kodeksu Karnego który 
przewiduje karę od 5 lat więzienia, 
więzienie dożywotnie, lub karę śmier- | 
ci Mówi się powszechnie, że 
prokurator ze względu na mord skry- 
tobójczy posteruukowego P. P. na 
służbie, zażąda kary śmierci dla mor- 
dercy. 

O godzinie g50 wprowadzono na 
Salę Szczerbowskiego, który zajmuje 
miejsce na ławie oskarżonych. Obok 
niego staje dwóch policjantów z ba- 
£netlami na karabinach. Szczerbowski 
szczupły brunet, głowe ma »goloną, 
ubrany w strój więzienny. Widać zde- 
nerwowanie u oskarżonego. i 

O godz. 9.30 wchodzi na sale Try- 
bunai pod przewodnictwem prezesa 
Sadu Okręgowego Falkowskiego przy 
udziale sędziów: Witolda lanuszkow- 
sklego i Zygmunta Umińskiego. 
S$zczerbowskiege bronią; adw. Rapa- 
pyt z Brześcia i Rosental z Warsza- 

y. 


POWÓDZTWO 
CYWILNE | 


Po otwarciu rozprawy zgłasza Się 
adw. Kazimierz Kowalski z Łodzi i 
aplikant adwokacki Niebudek, wystę- 
pujący z substytucji adw. Borowskie- 
go, wnosząc w imieniu wdowy 
zamordowanym powództwo cywilne 
© symboliczną złotówkę. 


SPÓR © WIEK 
OSKARZONEGO 


„ Obrona Szczerbowskiego sprzeciwia 
się przyjęciu powództwa cywilnego, 
twierdzą, że oskarżony jest niepełno- 
letni. Adw. Rosental stawia wniosek o 
powtórne zbadanie Szczerbowskiege 
przez lekarza, ceiem ustalenia jego 
wieku, gdyż zdaniem obrony Szczer: 
bowski nie ma jeszcze lat l7-tu, a 
poprzednie badanie lekarskie, Riore 
stwierdziło, że liczy on powyżej iat 
1s-tu było zdaniem obrony mylne. 
Obrońca żąda również powołania na 
świadka rabina, który stwierdził, że 
nie znalazł aktu urodzenia  oskarżo- 


nego. 
ZBRODNIARZ 
MA 18 LAT 
Zabiera z kolei głos prokurator, 


óry stwierdza, że z oświadczeń Sa- 
Mmego skarżonego i jego rodziny Wy- 
nika, iż urodził się on w r. 1919. Oglę 
dziny sądowo - leka:skie stwierdziły, 
že Szczerbowski w chwili popełnienia 
zbrodni mał ukończone lal 78. 

Za dopuszczeniem powództwa cy- 
wilnego przemawia adw. Kowalski, 
podkreślając, że wiek oskarżonego 20: 
stał ponacl wszelką wątpliwość usta» 
lony i powództwo cywilne winno być 
dopuszczone, gdyż rozprawa odbywa 
Się przed Sądem Okręgowym, a nie 
Przed Sądem dla nieletnich. 


POWÓDZTWO 
CYWILNE 
DOPUSZCZONE 


Sąd po krótkiej naradzie postana- 
wia uznać Bronisławę Kędziora za 
Powódkę cywilną w tej sprawie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, któ 
Tego treść podajemy na str. S-ej 
Przewodniczący zapytuje Szczerbow* 
skiego czy przyznaje Bię do winy. 
Oskarżony mówi. że słyszał o co go 
Owkarżają i przyznaje się do winy. 
Tłumaczy w ten sposób, że zobaczyw- 
Kzy rano iż Kędziora zabiera jego 
Mięso, wpadł do jatki schwycił nóż i 
Uderzał nim Kędziorę, który zaczął 
trzelać, Oskarżony padł na ziemię, 
Dorwał się zaraz i uciekł. Schowai 
bię w domu sąsiednim. Uświadomiw- 
Why gobie jednak, że zrobił coś złego 
chciał oddać się w ręce policji. 


W CHLEWIE 


Prok. — Ile razy Kędziora zabie- 
Tai wam mieso? 

— jle razy? Kilka razy. 

— Czy oskarzony jest rzeżnikiem? 

— Nie, nie jestem zarejestrowany. 


ZRE Z R R a 
c —- 


— Gdzie bito to mięso? 

— W chiewie. 

— A więc io mięso było potajem- 
nego uboju. Ile lat oskarżony to ro- 
bił? 

— Więcej niż rok. 

— Czy wiecie, że to jest zabronio- 
ne? 

z Wiedziajem, ale co miałem ro- 

1C. > à Gur A 


SPRZECZNOŚCI 


Po szeregu pytań prokuratora wy 
stosowanych pod adresem oskarżone 
go prokurator stwierdza, że w jego 
zeznaniach jest rażąca sprzeczność Z 
tym, co mówił bezpośrednio po Wy- 
padkach z 13 maja. Wobec tego sąd 


Zeznania 


postanawia przejść do poprzednich 


Były tam rozmaite graty. Bałem 


zeznań oskarżonego w śledztwie i u- | się z niej wyjść, bo były krzyki i ha- 


waża je za odczytane. 

Adw. Kowalski: — Czyja to była 
jatka? 

— Babci i ojca. 


dzenie? 
— Nie wiem. 


PO ZBRUDNI 


— Gdzie óskarżony schował się { 
zabójstwie? pi ów 

— W piwnicy, w domu Kasa. 
|— Czy Kas widział jak oskarżony 
się chował? z 

— Nie. 

,— Do czego ta piwnica służyła? 


m a ; 


łasy. ; 
A WIEC ZEMSTA 


+: 2: odaiczący: — oskarżony | do badania 
— Czy ojciec brał jakie wynagro- bie i Ey: aue y 


uderzył Kędziorę przez złość? 
KRK e | 


że | jest 18-tu. 


— Tak, powiedziałem. 

Po zbadaniu w ten sposób era 
nego i po dopuszczeniu dodaikowych 
dwóch świadków zgłoszonych przez 
powodów cywiinych sąd przystępuje 

świadków których razem | 
Jako pierwszy zeznaje Je- 
rzy Budzyński, naczelnik urzędu Śled 


owym ministrem oświaty 


ma być prof. 


W związku z pogłoskami o ustą 
pieniu min. Świętosławskiego, o 


WEW 
i > = 5 


przy drzwiach zamkniętvch 


KRAKÓW 15. 6. Na 
obrony Sąd postanowił odbyć roz- 
prawę przy drzwiach zamknię- 
tych przez czas składania części 
zeznań oskarżonego Doboszyńskie 
go, dotyczących motywów, które 
miały wywrzeć zdaniem 6skarżo- 
nego wpływ na jego czyn z czerw- 
ca 1936 r., a które to zeznania 
mogą mieć znaczenie dla jego © 
brony. 

Tajność rozprawy umotywowa 
na jest względami na bezpieczeń- 
stwo państwa. Przewodniczący za 
rządził opróżnienie sali. 

Po zeznaniach  Doboszyńskiego 
przy drzwiach zamkniętych sąd przy 
wrócił jawność rozprawy. 

W dalszym ciągu składa wyjaśnie- 
nia oskarż. inż. Doboszyński. 'Oma- 
wia on sprawę zebrania w Borku Fa 
lęckim, które zostało rozwiązane. 
Rzecz ta wraz z procesem SąGowym 
odegrała poważną rolę w pobud- 
kach akcji myślenickiej. 

Doboszyński mówi obszernie o prze 
biegu święta ludowego, które odbywa 
ło się pod silnymi wpływami komunis 
tyczno - socjalistycznymi. Wiec w 
Myślenicach zorganizowany w ra- 
mach tego święta był opanowany 
przez komunistów. 

Patrząc na to, co się dzieje w 
powiatach: krakowskim i myśle- 
niekim Doboszyński postanowił 
zorganizować drużyny ochronne, 


nicy. zę Stronnictwa Narodowego 

W tym czasie już, jak wyjaśnia 
oskarżony, przeżywał okres silnej 
walkjeduchowej, który przerodził 
się w decyzję przeprowadzenia 
protestu. i 

W tym też czasie wybrał się on 
na rowerze obejrzyć trasę przy- 
szłej wyprawy. Wówczas jeszcze 
były jednak momenty ' wahania, 
decyzja nie była powzięta. 

Zeznając dalej, Doboszyński o- 
powiada jakie wrażenia zrobił na 
nim kongres „Zarzewia”, który od- 
był się w początku czerwca ub. 
roku w Krakowie. W swoich wy- 
jaśnieniach inż. Doboszyński cy- 
tuje artykuł, który ukazał się swe- 
go czasu w IKC p.t. „Zgubiliśmy 
naród“. Przechodząc z kolei od 
charakterystyki akcji komuni- 
stów w krakowskim, inż. Dobo- 
szyński stwierdza, że była ‘ona 
skierowana wyraźnie przeciwko 
Stronnictwu Narodowemu. Wobec 
dość dużej swobody tej akcji, mu- 
siałem przeciwdziałać. 


Reasumując swoje zeznania, 
Doboszyński oświadcza, iż w 
swych wywodach starał się przed- 
stawić poszczególne fazy swej 
działalności politycznej i ewolu- 
cji swych poglądów, aby uzasad- 
nić dlaczego doszedł 


wniosek | w skład których wchodzili ochot- | 


do decyzji! modzie*ność Bliichera w prowin- 


protestu za wszelką cenę, jakim 
był marsz na Myślenice. 


Konfiskata ; ABC“ 


Nakład wczorajszego numeru 
„ABC“ został skonfiskowany za 
treść sprawozdania z procesu inż. 
Doboszyńskiego. 

Po konfiskacie zdołaliśmy wy- 
dać niezwłocznie nakład drugi 
sądzimy więc,.że Czytelnicy nasi 
nie byli narażeni wczoraj na u- 
sterki w kolportażu. 

Na wstępie wtorkowej rozpra- 
wy adw. Jerzy Czerwiński złoży! 
protest na ręce przewodnicząceg© 
rozprawy przeciwko konfiskatom 
prasy warszawskiej za sprawozda- 
nia z procesu. 

Przewodniczący w odpowiedzi 
na ten protest oświadczył, że nie- 
stety nie ma możności wpływania 
na cenzurę pism w Warszawie. 


Kolankowski 


których piszemy na str. 6-j, ja-| 
ko najpoważniejszą kandydaturę | 
ewentualnego następcy min. 
Świętosławskiego wymienia się 
obecnie prof. Kolankowskiego ze 
Lwowa. Prof. Kolankowski bawił j 
w Warszawie i odbył tutaj rozmo 
wę z premierem, gen. Składkow- 
skim, w czasie której, jak twier- 
dzą koła dobrze poinformowane, : 
doszło do uzgodnienia warunków 
dotyczących objęcia przez niego 
teki oświaty. T 

Brak danych, aby przypusz- 
czać, by kandydatura prof. Kolan 
kowskiego miała wróżyć jakie 
istotne zmiany w dotychczasowej 
polityce władz oświatowych. 


Wręczenie szłandarów 
wojskom łączności 


W dniu 18 czerwca r. b. o godz. 
9.40 na placu Piłsudskiego odbę- 
dzie się uroczystość wręczenia 
sztandarów formacjom wojsk łącz 
ności, ufundowanych przez społe- 
czeństwo. 

Po Mszy polowej nastąpi wrę- 
czenie sztandarów wojskom łącz- 
ności oraz złożenie hołdu przed 
grobem Nieznanego Żołnierza. 


z O 
Woroszyłow i Biūcher 


Pójdą w ślad za 
RYGA, 15.6. W Moskwie krążą 
pogioski o poważnym zachwianfu 
się sytuacji Woroszyłowa i Blii- 
chera. 
Nie uratuje ich uległość wo- 
bec Stalina w skazaniu Tucha- 
czewskiego. Daleko posunięta sa- 


Tuchaczewskim? 

cjach azjatyckich, niezależność 
gospodarcza jego armii, tworze- 
nie jakby państwa w państwie 
na Dalekim Wschodzie — wszy- 
LR to jest zbyt niebezpieczne 


Samorzad młodzieży akademickiej 


Nowelizacja ustawy o szko- 
łach akademickich wchodzi 
obecnie w stadium decydują- 
ce. Jest ona rozpatrywana na 
posiedzeniu  pienarnym Sej 
mu. 

Jak wiadomo, komisja o- 
światowa Sejmu odrzuciła 
wszystkie poprawki, zmierza- 
jące do przyznania organiza- 
cjom młodzieży akademickiej 
prawa swobodnego w nich 
rządzenia się. Trudno przesą 
dzać, czy wynik głosowania 
na zebraniu plenarnym bę- 
dzie analogiczny. Niezależnie 
jednak od tego, trzeba stwier 
dzić, że przemiana nawet w 
opinii kół, zbliżonych do o- 
becnego rządu, jest bardzo 
znaczna. 

Jeszcze przed rokiem w t. 
zw. obozie sanacyjnym pano- 


wało przekonanie, że trzeba 
młodzież akademicką trzy- 
mać, jak to się mówiło, twar- 
do przy pysku. Powszechnie 
niemal rzucano tam zarzuty, 
że młodzież to warchoły, z 
których żadnego pożytku dla 
pracy publicznej nie ma i nie 
będzie. W Sejmie dotychcza- 
sowym nawet tacy posłowie, 
którzy się nie zgadzali z panu- 
jącymi tak powszechnie poglą 
dami, nie mieli odpowiedniej 
atmostery, by z własnym zda 
niem nazewnątrz wystąpić. 
Nikt by wtedy nie uwierzył, że 
w Sejmie tym może być zgło 
szony wniosek, żądający przy 
wrócenia autonomii dla mło 
dzieży akademickiej. 
Przemiana, która nastąpiła, 
nie jest zasługą Sejmu. Prze- 
miapy następują w całym spo 


łeczeństwie i Sejm się do nich 
musi przystosować. W najroz 
maitszych zagadnieniach co- 
raz bardziej zwyciężają w Pol 
sce poglądy zdrowe i prawdzi 
we, a fałsz i kłamstwo muszą 
się cofać, tak że w wielu za- 
gadnieniach ich wyznawcami 
są niemal wyłącznie żydzi i 


ich najwierniejsi sprzymie- 
rzeńcy, socjaliści. 
Jeśli chodzi specjalnie o 


sprawę młodzieży akademic- 
kiej, to poseł Rubinstein, bę- 
dący firmowym przedstawi- 
cielem w Sejmie kierunku, żą 
dającego twardej ręki dla mło 
dzieży, znajduje coraz to 
mniej jawnych sprzyinierzeń- 
ców. Przeważnie ci, którzy się 
wypowiadają jeszcze za daw- 
nymi metodami, 


tysiączne powody formalne, 


czy też pow ody natury drugo- 
rzędnej, ale nie mają bardzo 
odwagi, by jawnie tamtych 
metod bronić. 

Nie wiemy jeszcze, czy dziś 
zasada autonomii dla organi- 
zacji akademickich zwycięży. 
Jeśli jednak dziś dozna poraż 
ki, to niewątpliwie jutro, czy 
pojutrze będzie w czyn wpro 
wadzona. Czy to nastąpi jesz- 
cze w dzisiejszym Sejmie, czy 
też w jakiejkolwiek innej for- 
mie, to już jest rzeczą obojęt- 
ną. Zdrowe zasady wbrew 
wszelkim przeszkodom stawia 
nym przez żydów i fołks- 
front, zwyciężyć muszą. A lu- 
dzie, którzy zbyt późno zrozu- 
mieją w jakim kierunku roz- 
wijają się wypadki, sami so- 


wyszukują | bie będą winni. 


dla dyktatury Stalina w razie 0- 
| ECCO buntu w czerwonejsar- 
‘mii. nyt saiad mi 


J.K. 


czego, który stwierdza, że Kędziora 
był doskonaiym wywiadowcą, że był 
odznaczony Krzyżem Zasługi, że nie- 
jednokrotnie w walce z bandytami na- 
rażał się na śmierć. Natomiast świadek 
nigdy nie słyszał, żeby mówiono 0 24: 
mordowanym Kędziorze coś nieprzy- 
chylnegu- , 


POGRÓŻKI ŻYDÓW 


Prok.: — Jak odbywała się praca 
ścigania przestępstw potajemnego u- 
boju. i 
. — Była te praca trudna t ryzykow= 
na. 

Przew.: 
do policji?. 

-- Stosunek żydów uprawiających 
ubój potajemny był do policji bardzo 
nieprzychylny, żydzi odgrażali się za- 
równo Kędziorze jak i drugiemu wy- 
wiadowcy. 

POLEGŁY NR. 621 

Przew.: — Czy Kędziora dawne 
był w policji? 

— Kędziora jest 621-ym zamordo- 
wanym w walce o porządek policjan- 
tem. O ile jednak wszyscy inni zgi- 
nęfi bezpośrednio w walce, ofiarami 
mordów skrytobójczych padli jedynie 


Jaki był stosunek żydów 


| dwaj policjanci. Mianowicie Drzewiec- 


ki i Kędziora. > 

— Czy Kędzióra wymieniał kiedy 
nazwisko Szczerbowskiego? . 

— Tak, mówił, że to jest osobnik 
zdolny do wszystkiego i że sam 
się już pilnować go. 

Następny świadek, referentka kar 
administracyjnych w Starostwie, p. 
Wilińska, zeznaje, iż wyniosła wraże! 
nie, że Kędziora byi człowiekiem b. 
sprytnym i rozgarmiętym, a prócz te- 
go odznaczał się wielką sumienno$- 
cią i gorliwością. E 

W ciągu ostatnich miesięcy ubój 
potajemny bardzo się wzmógł. O ile 
bowiem od stycznia do maja r. ub. by* 
ło tylko 99 doniesień, w tym samym 
okresie r. b. doniesten było e 

Adw. Kowalski: — Czy pani nie 
spotykała się ze skargami żydów na 
ustawę o uboju rytualnym? 

— Nie. 

Adw. Niebudek: — Kto się trudni 
tym ubojem? f 

— W 99 procentach żydzi. 

Adw. Kowalski: — Czy jest rozyaz 
prowadzenia statystyki ile prze- 
stępstw popełniają żydzi? 

Nie. 
— To wielka szkoda. 


TAJNA 
ORGANIZACJA 
ZYDOWSKA 


. Jeden z towarzyszy służby Kędzio- 
ry, st. post. Jarząbek opowiada w JaK 
potwornie niehigienicznych warn- 
kach odbywa się ubój rytualny. Nie- 
kiedy mięso chowano nawet do na- 
wozu. Walka z ubojem była bardzo 
trudna, Przećw nam żydzi wysunęli 
najpierw specjalną tajną organizację 
słuzącą interesom; tajnego uboju, a 
później zaczęli grozić teroreN. Żydzi 
zresztą specjalnie nas  przezywali, 
Fak np. mnie przezwano Hitlerem, - 
a Kędziorę Gondziarek. r 

zeznania wszystkich świadków ży- 
dów, których było kilku, złożone w 
dniu dzisiejszym, całkowicie różnią 
się od zeznań złożonych podczas śle- 
dztwa, skutkiem czego prokurator 
niejednokrotnie musi stawiać wniosek 
odczytania tych zeznań w ich stanie 
pierwotnym. i 


ZAJŚCIA BYŁY 
ODRUCHEM 


Ostatnim Świadkiem, wnoszącym 
bardzo istotne motywy do sprawy 
jest kierownik wydziału śledczego, 
Zygmunt Możdżeń. Wyjaśnia on, że 
opinię Kędziora miał jak najlepszą, 
że pozostawił żonę i 7-letnie dziecko, 
że od szeregu miesięcy żydzi ciągle 
się odgrażali. 

Adw. Kowalski: — Czy zajścia po 
zabójstwie Kędziory były odruchem? 

— Tak jest. 

— Jak długo trwały? 

— Zaczęły się zrana gdy ludność 
dowiedziała się o zamordowaniu Kę- 
dziory, ale wieczorem zostały opano- 
wane. 

Po tych zeznaniach Sąd zarządził 
przerwę do godziny 6-ej. b 


a SKO 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Proces o mord na Słodowcu : 


„Potokarz” „Chuligzn” i „Mańka pryszcz” 
Rewia przestępców w Sądzie Okręgowym 


,Przeć Sądem Okręgowym odbyla 
się rozprawa o tajemnicze morderst- 
wo na Słodowcu. Jest to jeden z naj» 
bardziej zawikłanych procesów, jakie 
odbyły się ostatnio w Warszawie, 
wszystko bowiem opiera się na po- 
szlakach, a nazwisko ofiary zabojst- 
wa nie zostało ustalone w toku śledz- 


twa. g 
Poszlaki 


Na ławie oskarżonych znaleźli się 
dwaj mieszkańcy „Cyrku* Włady- 
slaw Tumiłowski, znany pod pseudo- 
rimem „Włiacka Potokarza” i Anto- 
ni Urbański, używający pseudonimu 
„Antek Chuligan“, Ponadto pod za- 
rzutem udzielenia pomocy znalazła 


się kochanka Tumiłowskiego Maria 
Piliszek, pseudonim „Mańka 
Fryszez". 


W pobliżu zakopanego trupa odna 
łeziono marynarkę brązową, będącą 
własnością Tumiłowskiego oraz wato 
wany kubrak, który według wyjaś- 
nień mieszkańców „Cyrku* miał na- 
leżeć do Antoniego Urbańskiego. Po 
nadto wszyscy oskarżeni nie mogli 
ustalić swego alibi, gdzie byli-] co 
robili w nocy z 17 na 18 kwietnia, 
Łdy na polach Słodowca dokonano 
morderstwa rabunkowego 

Proces zgromadził tłumy mętów 
przeważnie mieszkańców „Cyrkt* na 
ul Dzikiej. Policja nie dopuściła jed- 
nak wszystkich na salę rozpraw, O- 
skarżeni nie przyznali się do winy, 
powtarzając wyjaśnienia, złożone już 
w śledztwie. 


Kim jest zamordowany? 


Początkowo władze przypuszczały, 
że zamordowanym osobnikiem był po 
mocnik dozorcy domu przy ul. Nalew- 
ki 18, niejaki Banak, który przed pa- 
ru miesiącami zaginął bez wieści. Na 
rozprawę wezwano matkę Banaka, 
Józelę, która w okazanej fotografii 
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Środa, 16 czerwca. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ką (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11,80 Audycja dla szkół „Kiciuś - ry- 
botfówea* — audycją dla dzieci. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.15 Ochrana ogrodów przed suSzą. 
-—— pogaaanka. 12.25 Uwertury w wy- 
konaniu orkiestry dętej Huty „Po- 
kój" (z Katowie). 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Z mojego war- 
sztatu“ ~- szkic literacki, 16.15 Mu- 
„zyka Galonowa w wyk. kwart. Rozgł. 
Krak. 16.15 Wojsko łączności na no- 
woęzesiym polu wałki” — odczyt. 
17.00 Utwory wiołonczelowe w wyk. 
Zofu Adamsklej. 17.20 Recital śpie- 


s" 0 


zabitego nie rozpoznała syna. Nate- 
miast wśród garderoby, jaką znale- 
ziono przy trupie, poznala sweter, ko- 
szulę i beret, twierdząc, że te przed- 
mioty należały do zaginionego syna. 

Zeznania te podważyły wyjaśnienia 
ciotki Banaka, Franciszki Moczarskiej, 
która zaprzeczyła, aby sweter i ko- 
szula mogły być własnością siostrzeń- 
ca. 


Slady prowadzą na Dziką 


Dłuższe zeznania złożył komisarz 
Miklaszewski, który prowadził do- 
chodzenie w tej tajemniczej sprawe. 
Po odkopaniu trupa i znalezieniu gate 
deroby, komisarz stwierdzi, że ubra- 
nie pechodzić musi z „Cyrku”, po- 
mieważ czuć go Specyficznym środ- 
kiem dezyniekcyjnym jaki używan 
jest w przytułku na ui. Dzikiej Na 
podstawie konfidencjonalnych wiado- 
mości, zebranych wśród mieszkańców 
„Cyrku” ustaiono, że 17-go kwietnia 
około godz. 5-ej wieczorem wyszedł 
z przytułku Tumiłowski i Urbański. 
Obaj spoikali się z czekającą na ulicy 
Marią Piliczek, poczem udali się w 
stronę Powązek. 

Tumiłowski, Urbański i Piliszek 
tworzyli bandę, która napadata na 
przechodniów i ograbiała ich. Piliszek 
trudniąca sę prostytucją, odgrywała 
rolę wabika. Prawdopodobnie w ta- 
kich okolicznościach „zabity 
rieznany mężczyzna. 


Rewia przestępców 


Ponadto przed sądem przewinęła się 
bogata galeria typów przestępczych. 
Są to prawie wszyscy wykolejency, 
znajdujący przysułek w „Cyrku”. Fi- 
lipczak, używający pseudonimu „Fe- 
iek Wągrowaty”, kategorycznie twier. 
dził, że brązowa marynarka należy do 
oskarżonego Tumiłowskiego. Pod ko» 
hm Rn 


* Prok. Że eński 
będz.e oskarżać 


Fielscherową 
KRAKÓW, 15.6. (Tel. wł.). W 
poniedziałek przybył tu z War- 
szawy prok. Wł. Żeleński dla za- 
poznania się z 
Fleischerowej. 
Prok. Żeleński będzie „wespół 
z prokuratorem krakowskiego Są- 
du Apelacyjnego dr. Garbaczyń- 
skim oskarżać w drugiej połowie 
sierpnia Fleischerową. 


został 


aktami sprawy 


Audycja dla poborowych. 7.35 Muzy» 
ka (płyty).-800 Audycja dla- szkół. 
11.30 „Od poranku do wieczora“ — 
poranek muz. dla młodz. szkół powsz. 
11.57 3ygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.15 Jak puaować na wsi — 
pogadanka. 12.25 Polska muzyka po- 
pularna w wyk. K. P. W. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Czter- 
dzieści z kreskami apowiadanie 
dla dzieci starszych. 16.15 Wiązanka 
melodi? operetkowych (płyty). 16.45 


waczy Arno Niitofą (baryton). 17.50] Gdy kwitną i dojrzewają zboża — 


„Promienie kosmiczne” —- pogadanka. 
18.00 Chwilia Biura Studiów. 18.13 
Wiedeński kwartet Schrammia i p'e- 
śni jodlerów BE: 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Słynni dyrygerci—IX 
audycja — Henryk Wood  (piyty). 
19.50 Wiadomości sportowe. 2090 We 
soły festival — lekki koncert z konfe- 
rąnsjerką. 21.00 Koncert chopinowski 
w wyk- Janiny Familier . Hepnero- 
wej. 21.45 „Ta trzecia” — humoreska 
Henryka Sienkiewicza, 22.00 Muzyka 
lekka w wyw. Ork. Wileńskiej. 


Warszawa II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.08 Muzyka 
baletowa (płyty). 15.10 Życie kultu- 
ralne stolicy. 15.15 Muzyka salonowa. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (płyty). 23.09 Reforma 
gościnności —- monolog. 23.15 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


Czwartek 17 czerwca 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze'. 6.18 Gimnastyka. 6.30 Muzyka 
(płyty): 7.10 Muzyka (płyty). 7.15 


gawęóa, 1700 Koncert solistów. Jan 
Bereżyński — fortepian, Alekgy Bis- 
lakow — śpiew. 17.50 Poradnik spor- 
towy. 18.15 Pieśniarze murzyńscy i 
Orkiestra Mario Harp Lorenzi (pły* 
ty). 19.00 Słuchowisko. Pociąg zbłą- 
kany (z Krakowa). 19.30 Łowiectwo 
polskie na Międzynarodowej Wysta- 
wie w Berlinie — pogawędka. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.06 K 
cert rozrywkowy w wyk. Ork. P, R. 
20.55 Wiadomości rolnicze. 21.05 Mu- 
zyka taneczna w wyk. Zespołu Pa- 
wła Rynasą: 21.456 „Ta trzecia" == 
humoreska Henryka Sienkiewicza 
(dokończenie). 22.00 Pieśni Griega w 
wyk. Nancy Naess. 22.30 Edward 
Grieg: Sonatą G-dur op. 13 na 
skrzypce i fortepian. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
ty). 14.06 Antoni Dworzak (płyty) 
15.00 Jak spęazić święto. 15.10 Pie- 
śni 4 duety w wyk. Bronisławy Mar- 
widówny - sopran i Łucji Czechowi- 
czówny — kontrait, 22.06 Wiadomo- 
ści sportowe. 22.05 Muzyka (płyty). 
23.00 Reportaż z życia. 28.16 Muzyka 
taneczna (płyty). : 


Kotowania giełd | warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Beriin (sprzedaż 212.51, 
kupno 21167); Gdańsk (sprzedał 
100.20, kupno 99.80); Londyn sprze» 
daż 26.17. kupno 26.03); Nowy Jerk 
(5.28 i jedna czwarta sprzedaż 5.29 i 
pół, kupno 5.27); Nowy jork (kabel) 
5.28 i pół (sprzedaż 5.29 i trzy Czwar- 

te. kupno 5.27 i jedna czwarta); Paryż 
23.54 (sprzedaż 23.60, kupno 23.48); 
Praga 18.40; Wiedeń (sprzedaż 99.20. 
kupno 98.80): Marka niemiecka srebr- 
na (sprzedaż 143.00, kupno 141.00). 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. I em. 63.25, ii em. 64.75; 
4 proc państw. poż. premiowa dolaro- 
wa 38.50 — 39.20; 6 proc. poź. dolar. 
54.50; kupon 22.82; 7 prac. poż stabi- 
lizacyjna 370.00, kupon 29.53; 8 proc 
L. Z. i oblig. Komun. Banku Gosp, 
Kraj. po 94.00; 7 proc. L Z Banku Rol 

. nego 83.23; 5i pół proc. L. Z. Komun. 
Banku Gosp. Kraj. 81.00; 5 proc. L. 
Z Warszwy (1933 r.) 57.50 — 58-00 — 
57,75, (drobne) 58.25 -—— 58-50- 

Akcje: Bank Polski 101.00—101.25; 
Liipop 11.75 — 11.85; Starachowice 
28.00. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych ziemskich nieco mocniej- 
sza, dla miejskich nieco słabsza, dla 
akcyj niejednolita. 

W obrotach prywatnych: 8 proc- 


paź. z m, 1925 (Dullonowska) 5025; 7 


proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 
48.88: 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się sa 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach  wagono- 
wych za gotówkę. 

Pszenica jednolita 3175 — 32.25; 
pszenica zbierana 31.25 — 31-75; żyto 
l standart 26.75 — 27.00; żyto II 
štandart 26.00 — 26.25; owies | stan: 
dart 26.50 — 26.75; owies Il standart 
25.50 26.00 jęczmień 24.75 
— 25-00; Groch polny 23.00 — 24.00; 
Wyka 22.50 — 23.50, Seradela podw. 
czyszczona bez obrot. 28.50 — 24.50, 
Lubin niebieski 16.58 — 17.06, Łu- 
bin żółty 16.66 — 17.00, Koniczyna 
czerw. sur. bez gr. kanianki 110.00 — 


125.00, mak niebieski 72.440 == 74.00, 
mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.50, 
mąka pszenna gat. II 35.00 — 36.00, 
mąka pszenna gat. III 31.25 — 32.25, 


mąka pszen. pastewną 23.75 — 24.75, 
mąka żytnia gatunek pierwszy 88.00 
— 33.50. mąka żytnia razowa 27.50 
— 28.00. otręby pszenne gr. przem. 
stane. 17.00 — 17.50, otręby pszen- 
ne miałkie 16.00 — 16.50, otręny ży- 
tnie 18.50 —- 18.00, makuchy lniane 
20.75 — 21.25, makychy rzepakowe 
16.50 — 17.00. 

Ogólny obrót 1345 ton w tym żyta 


85 ten. Uspozobienie spaolne, 


niec rozprawy prokurator zgłosił do- 


stwierdzili na podstawie fotografii, iż 
zamordowanym jesi zaginiony 
kwietniu b. r. niejaki Cieślak. 


Do Warszawy pizybył detektyw 
policji nowojorskiej Polak z pocho- 
dzenia, Stefan Ralph - S'wko, udając 
się do swoich krewnych. zamieszka- 
łych w okolicach Kołomyi. 

Najprawdopodobniej złodzieje war- 
szawscy zauważyli Siwkę bezpośred- 
nio po jego przyjeżdzie ną dworcu, 
zwracając uwagę na zamożnego pana, 
który w okenku na dworcu zmieniał 
większą ilość dolarów. A 

Znużony upałem detektyw usiadł na 
ławce w Ogrodzie Saskim, a obok 
niego zajęła miejsce jakaś bardzo 
przyzwoicie wyglądająca para. Za 
chwilę prowadzili już rozmowę, w 
której n.eznajomy mężczyzna powie- 
dział mu, że za dwa dni wyjeżdża do 
Nowego Jorku. W dalszej rozmowie 
nieznajomy zaproponował Siwce na- 
bycie dwóch pierścionków  brylanto- 
wych, tłumacząc, że dla tego sprzeda- 
je je nie u jubilera, gdyż jubilerzy 
warszawscy są tak przeładowani to- 
warem, że nie chcą już kupować bry- 
lantów. Siwko kup oba pierścionki i 
zapłacił za nie 400 dolarów gotówką. 


* BIAŁYSTOK, 15. 6. Jak informo- 


działek. Tymczasem we wszystkich 
fabrykach włókienniczych strajk 
trwa w dalszym ciągu. 

Rokowania trwające od dłuższego 
czasu między przemysłowcami j ro- 
botnikami, prowadzili reprezentanci 
zawodowych związków, W wyniku 
tych rokowań podpisana została u- 
mowa zbiorowa rzekomo likwidująca 
strajk, trwający już dwa miesiące. 


datkowych świadków. Świadkowie ci| hutniczym w  Wełnowcu 
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Śmiertelne ofiary pracy 


KATOWICE, 13. 6. W szpitalu, Wełnowca (Kościu.zki 83). Uległ on 


wyniku odniesionych 


zmarł w jonegdaj straszliwemu poparzeniu w 
obrażeń przy |hucie cynku Zakładów Hohenlohego i 


pracy, hutnik 41 letni Józef Bąk z| ponieważ metal przeżarł mu ciało do 


Zadowolony z tej transakcji udał się 
na dworzec, gdzie przy wejściu do bu. 
fetu niespodziewanie rzucił się w je- 
go objęca jaxiś młodzieniec, nazywa- 
iąc go „kochanym wujaszkien”. 

Wkrótce wyjaśiło się, że zaszia 
pomyłka, gdyż detektyw był podobny 
do wujaszką młodego człowieka i 
„siosirzeniec*  przeprosiwszy uprzej- 
mie Siwkę, zniknął w tłumie. p 

Skutki krótkiej rozmowy z „Ssio- 
strzeńcem” okazały się dopiero przy 
kasie. Siwko z przerażeniem stwier- 
dził, że skradziono mu portfel zawie- 
rający 580 dolarów i 200 zł. tak, że 
pozostał bez grosza. Postanowił więc 
speniężyć kupione w Ogrodzie Sa- 
skim pierścionki brylantowe, -~ 

Nie chcąc po raz drugi oddawać ba- 
gaże do przechowalni, zostawił swoje 
walizy pod opieką jakiegoś sympatycz 
nego pasażera, który iak jak on u- 
dawał się do Kołomyi. U jubilera do- 
wiedział się, że pierścionki są bezwar- 
tościową imitacją brylantów. Zrozpa- 
czony wrócił na dworzec. 

Tu spotkała go trzecia n'espodzian- 


Mimo „likwidacji strajku“ 
febryki białostockie nie ruszyły 


Wkrótce potem odbyły się burzli- 


wala prasa, strajk fabryk włókienni- we wiece, na których większość ro- 
czych w Białymstoku miał się zakoń- |potników uchwaliła, że nie przystąpi 
czyć ania 14 b. m. to jest w ponie- ido pracy wobec tego, że delegaci źle 


wywiązali się ze swych zadań i prze 
kroczyli pełnomocnictwa nie uzysku- 
jąc dostatecznej podwyżki. 4 

W tych warunkach Inspekcja Pra- 
cy oraz przemysłowcy nie mogą 
przedsięwziąć żadnych kroków poro- 
zumiewawczych, trudno jest bowiem 
się zorientować kto właściwie repre- 
zentuje robotników i kto w ich imie- 
niu może zadecydować, ' 


Ludność Ziem Zachodnich 


nie korzysta z funduszu pomocy 


Jak się dowiadujemy Rada Po- 
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza 
|iemnych powzięła uchwałę, dotyczą- 
' cą przyznania 350000 zł. na pomoc 
dla dotkniętych ostatnio przez klęski 
żywiołowe, jak huragan, powódź i t.d. 
. Należy jednak zaznaczyć, że pomoc 
tą przeznaczona jest wyłącznie dla u- 
bezpieczonych w Powszechnym Za- 
j kładzie. Praktycznie odnosi się ona do 
| wszystkich właścicieli nieruchomości 
na terenie caiej Polski, z wyjątkiem 
Poznańskiego | Pomorza, gdyż Zakład 
nie objął jeszcze działalnością swą 
ziem zachodnich. 
`- Tymczasem właśnie na Pomorzu — 


i 
I 


poza Keleckim i Krakowskim — kię. 
ski były ogromne, zrozumiałe jesi 
przęto, że ludność tych ziem nie możę 
się pogodzić z faktem gospodarczego 
jej upośledzenia, zwłaszcza, że przed 
kilku miesiącami ogłoszono, żę rolnic- 
two wielkopolskie i pomorskie nie ko- 
rzysta w roku bieżącym również z 15 
proc. bonifikaty wkładek, jakiej u- 
dzielą PZUW. na swoim terenie. 

W związku z tym nasuwa się pyta- 
nie, czy gwaitowna obrona odrębno- 
ści dzielnicowej w tym zakresie, ja- 
kiej świadkami byliśniy niedawno, nie 
kosztuje ludności Ziem  achodnich 
zbyt drogo? 


Grodzisk Maz. | Żyrardów 
W szeregach Związku Polskiego 


się ostatnio Walne Zebra- 

mie oddziału Związku Polskiego w 
Grodzisku Mazowieckim. na którym 
| Piera wygłosił przedstawiciel zarzą- 
du Związku Polskiego w Warszawie, 
Oddział Związku Polskiego w Gro- 
dzisku, mimo że istnieje dopiero od 
szęściu tygodni, poszczycić się już 
loże znacznymi wynikami swych 
prac. Z inicjatywy Oddziału Z. P. i 
w porozumieniu z kupiectwem chrze- 
ścijańskim Grodziska Maz. stworzono 
tu pierwszą polską piekarnię mecha- 
niczną. Poświęcenie piekarni odbyło 
się w niedzielę 13 b. m. — od ponie- 
działku rozpoczęła ona swą normalną 
pracę. Uruchomienie tej pożytecznej 
placówki polskiej jest wielkimi sukce- 
sem miejscowego oddziału Związku. 
„W Żyrardowie, na zakończenie „ły 


Wiad ci 
ŁAQOMOSCŁ 
DUŻE OŻYWIENIE W PUCKU 
Odrestaurowany obecnie przez U- 
rząd Morski port w Pucku, wykazuje 
stały wzrost ruchu portowego. W 
kwietniu przybyło 80 statków rybac- 
kich da Pucka, w ciągu maja zaś 
107. Do portu zawijają głównie ku- 
try motorowe rybaków helskich, któ- 
re w związky ze zbliżającym się 8e- 
zonem przewożą artykuły pierwszej 

potrzeby do kąpielisk półwyspu. 

KATASTROFALNY STAN 

ZASIEWÓW 

Tegoroczne plony w Wielkopolsce 
są poważnie zagrożone  długotrwalą 
suszą į bardzo wysoką temperaturą, 
tak, żę klęska może przybrać rozmia- 
ry daleko większe niż przed 3 laty. 
Najgorzej przedstawia się sprawą 
paszy. Pierwsze pokosy siana są nie- 
dostateczne, wskutek czego cena pa- 


godnia antyżydowskiego* odbyło się 
urządzone stąraniem miejscowego od: 


Naiwny detektyw z New-Yorku 


Kupił tołszywe biglinty zm 400 (dolarów 


Trzy oszustwa w ciągu godziny 


ka. Sympatyczny pasażer, poa kiore- 
go opieką zostawił swoje walizy, znik- 
nał bez $iadu wraz z bagażem Siwki. 
iSiwko zwrócił się o pomoc do 
władz śledczych, które obecnie prowa- 
dzą dochodzenie, w celu ujęca szajki 
złodziei, która w przeciągu godziny 
trzykrotnie okradia naiwnego detekty- 
wa. : 


| Spalony hutnik i zmiażdżony górnik 


kości nie udało się go uratować. 
Bąk osierocił liczną rodzinę. WY” 

padek wywołał wśród towarzyszy 

pracy wstrząsające wrażenie. 


W ciągu ostatnich dni, jak pisali- 
my w podziemiach kopalni „OTZ 
Biały* w Brzezinach ŚL zginął 31 
letni górnik Wiktor Piec z Brzezin 
ŚL, zmiażdżony wałami węgla. 


Lista tragicznych ofiar pracy "l 
gdy się nie zamknie dopóki nie z0 
staną stworzone właściwe warunki 
gwarantujące bezpieczeństwo. ` 2 


Ciężkie zawody ciągle chłoną nowa 
ofiary i robotnicze rodziny pozostają 
osierocone bez opiekuna i chleba. 

Trzeba jak najwięcej wysiiku skie* 
rować dla unormowania tej sprawy: 
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400 budynków 


«w płomieniach 


Pożar strawił całą wioskę 


BIAŁYSTOK, 14. & We wsi Nowy 
Dwór ~ gminy- porozuwskiej w pow. 
wołkowyskim w czasie gdy wszyscy 
dorośli mieszkańcy znajdowali się na 
sianokosie w odległości kilku kilome- 
trów od wsi wybuchł pożar. skutkiem 
którego spłonęło 100 domów miesz- 
kalnych, około 300 budynków gospo- 


darskich, inwentarz żywy, zboże, 
ziemniaki i narzędzia gospodarskie, 
sprzęty domowe. A 
Wśród budynków spłonęła plebania 
proboszcza prawosławnego z całym 
dobytkiem, bóżnica żydowska, miest- 
kanie nauczyciela i leśniczego. Straty 
wynoszą około 200 tys. złotych. 


Tragiczny finał speru o ma ątek 


Właściciel zab 


KIELCE 14.6. 32-letni Józef 
Światopelk - Zawadzki, właściciel 
majątków > Czuszów i Nadzów 
(wej. kieleckie), wydzierżawił je 
47-letniemu inż. Władysławowi 
Jungowskiemu. 

Ostatnio _właściciei nalegał, 
by dzierżawca, nie czekając ter- 
minu ekspiracji kontraktu, usu- 
nął się z majątków. Jungowski 
jednak trzymał się ściśle umowy 
i nie chciał ustąpić, zwłaszcza że 
majątki te ostatnio -~ ucierpłały 
znacznie, wskutek klęski powo- 
dzi,- jaka mawiedziła niedawno 
woj. Kieleckie. W związku z tym, 
stosunki między właścicielem, a 
dzierżawcą uległy silnemu naprę- 
żeniu. 


ija dzerżawcę . 


Gdy Jungowski w  towarzy” 
stwie rządcy, siedział na polu w 
| majątku Czuszowie, podczas sia" 
nokosu, nagle zjawił się Zawadz- 
ki z dubeltówką w ręku. W pew” 
nej chwili, gdy rządca oddalił się, 
z odległości półtora metra wy” 
strzelił w kierunku dzierżawcy: 
Trafiony w klatkę piersiową Jun 
gowski padł truper. 


"Zawadzki twierdzi, że wystrze” 
lit przez nieostrożność, z zeznań 
świądków wynika jednak że 
strzał był oddany z premędyta” 
cją. Sprawcę zabójstwa areszto” 
wano i przewieziono do więzienia 
w Kielcach. Ś. p. Jungowski sie" 
! rocił żonę i 3 córki. 


Piorun uderzył w kościół 


Guałtowne burze na Podhalu 


NOWY TARG, 14. 6. Od kilku qni 
nad Podhalem przechodzą gwałtowne 
burze, połączone z ulewami i piory- 
nami. 

Piorun uderzył w szopę w Waks- 
munczie, gdzie zchroniło się kilka 
kobiet. Piorun poraził 4 dziewczęta, 
z których jedna utraciła słuch. 

W żŻabsuchej obok Poronina ude" 


rzeniem pioruna zabita została Anne 
Bukowska wraz z małoletnim synem- 

Najgroźniejsza burza  rozszalsłe 
się nad Nowym  Targiam i okolicą- 
Spadł ulewny deszcz. Dwa  piorgny 
uderzyły w kościół w  Szaflarach» 
gdzie odbywały się nieszpory. 3 ogo- 
by zostały porażone, a jedna pora* 
niona oałamkami muru. Kościół jest 
częściowo uszkodzony. 


ABG sportowe 


Przed meczem Poiska—Szwecia 


Piłkarska reprezentacja Szwecji na 
mecz z Polską, który odbędzie się w 
Warszawie w przyszłą Środę, została 


działy Związku Polskiego wielkie zestawiona w sposób następujący: 


zgromadzenie publiczne przy udziale 
kilkusei osób, na którym delegat 
źwiązku Polskiego z Warszawy adw. 
Fabiani wygłosił referat, poświęcony 
omówieniu walki ekonomicznej z ży- 
dostwem. 


> 

Coraz liczniej napływają wiado- 
mości z prowincji o pracach oddzia: 
łów Związku Polskiego zakładanych 
coraz liczniej przez Zarząd warszaw- 
ski. Wiadomości te — to niezbite ni- 
czym dowody rzetelnej pracy i co- 
raz szerszych wpiywów Związku Pol- 
skiego, to jakby meldunki z placu 
walki e polskość naszych miast i 
handlu. 


gospodarcze 


bije się ujemnie na gospodarstwie 
mlecznym. Sytaucja jest tym gorsza, 
że rolnictwo wielkopolskie poniosło 
już wielkie straty wskutek wiosen- 
nych nrzymrozków, w czasie których 
ucierpiały poważnie dużę nrzestrzenie 
oziminy. 


NOWE PRZETWÓRNIE GRZYBÓW 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Na terenie Wileńszczyzny buduje się 

ostatnio kilka wytwórni przetworów 

grzybnych. Dwie z nich będą urucho- 

mione już w połowie sierpnia r. b. 


KUPCY POLSCY Z U. S. A. 
W. POZNANIU 
Do Poznania przybyła wycieczką 
kupców polskich ze Stanów Zjedno- 
czonych zorganizowanych w Federa- 
cji Źrzeszeń Kupieckich w U. $. A. 
Goście zwiedzili szereg zakładów 


szy jest bardzo wygórowana, co A i osobliwości. 


Podróżuj samolotem 


bramkarze: Sjoberg (AIK), 
Berquist (Hamarb"), 

obrońcy: Lundgren (AIK), Kaelgren 
(Sandviken), 

pomccnicy: Svanstroem (Ogryte)), 
Aigren (AIK), H. Johansson (Gar- 
da), rez. Jacobsson (GAISS), 

napastnicy; Josefsson (AIK), 


rez. 


Per- 


sons (AIK), Eriessan (Sandviken)), Jo 
| nasson (Elfsberg), Nilsen (AIK), Bun- 
ke (tlęlsingborg)). 


Większość z tych graczy wystąpi 
trzy dni wcześniej na meczu Szwe* 
cja — Finlandia, w Stokholmie, do 
Warszawy przyjadą Szwedzi samolo* 
tem w przeddzień meczu, 

Większość graczy _ reprezentacji 
szwedzkiej należy do mistrza Szwecit 
AIK. — Stockholm. 


Pierwszy dzień 
mis'rzestw tenisowych Polski 


W poniedziałek rozpoczęły się w 
Krakowie zawody tenisowe o krajo- 
we mistrzostwo Polski. Wyniki były 
następujące: 

"Gra pojedyncza panów: Bratek — 
Feldman 6:1, 6:8, 6:2, Spychała — 
Broukiewicz 6:3, 6:0, 6:1. 

Gra pojedyncza pań Andrutówna 
— Gierardówna 6:0, 6:4, para fiń- 
ska — Berkowiczówna 6:8, 7:5. 


$S$kłacd 


na Tour d 


Polski związek kolarski ustalił skła- 
y 3-ch  reprczentacyjnych drużyn 
Polski, które walczyć będą w między- 
narodowym wyścigu kolarskim doo- 
koła Polski. 

Z Warszawy wystąpią dwie druży- 
ny. Pierwsza w skiadzie: Wasilewski 
(F. B.), Starzyński (Syr.), Kapiak ló» 
zef i Kapiak Mieczysław  (Warsz.), 


Stanoszkówna mis 


W poniedziałek zakończyły się w 
Warszawie indywiduainpe mistrzostwa 
szermiercze Polski pań. Pierwsze m ej- 
sce i tytuł mistrzyni Poiski zdobyła 
Stanoszkówna (Sląsk), 2) Duchówna- 
Markowska  (Warsz.), 3)  Serini 


Gra podwójna panów: Loewen” 
herz i Sztencel — Szyszko i Boczaf 
6:1, 6:2, 4:6, 6:1, Horain i Koncze” 
— Lauterbach i Zysman 6:8, 6:2, 6:3. 

„Gra mieszana: Spychała i Matu” 
szewska -— Eder i Berkowiczówna 
6:3, 6'0. 

Gra ju jorów: Szymański ~- Mro 
kowski 7:5, 6:2, Niestroj — Olejni” 
czyn 6:1, 6:2, Schif _„ Bolland 6:1,6:7* 


POCISKI 


e Pologne 


druga w składzie: Michalak, Napier?” 
|ia (F. B.), Moczulski (Pot), Igna” 
| czak (Orkan). Rezerwowi: Matcz8 
(WTC) i Urbaniak (Okęcie). 1 

Ekipa prowincjonalna wystąpi W 
składzie: Wandor (Legia = Kraków)! 
Kluj (HCP — Pozn.), Kolodziejczy* 
i Jaskólski (Wima — Łódż). Rezerw* 
-= Ritter (bydgoski TC). 


trzynią we florecie 


(Warsz.), 4) Laskowska (Warsz) 
5) Hercożanka (Śląsk), 6) Drochoćk* 
(Lw.) — poza konkursem, 7) Szrajdć” 
rowa (Warsz), 8) Herceg? 

(Warsz.), 9) Matczakówna (Łódź): 


koc) 
z 


Nr. 187 


WZÓR HISZPANII 
Dzienniki lewicowe i trąby je- 
tychońskie, czyli prasa żydowska 
wciąż marzą o „froncie popular- 


nym“, „obronie zagrożonej de- 
mokracji* walce z „faszyzmem 
polskim** nie wahając się nawet | 
dawać przykładu z zetor | 

iszpaniii w której rzekomo 
wszystkie partie i ruchy politycz- 
ne w braterskiej miłości i uż | i 
dzie zaprzestały wszeikich spo- 
tów i waśni partyjnych i posta- 
howiły razem waiczyć z „hydrą 
faszymu”, Posłuchajmy więc ko- | 
munikatów telegraficznych z 


jednego tylko dnia: 


„LIZBONA PAT. Źródła hiszpań- 
skie potwierdzają wiadomość, że w 
Madrycie zostało straconych 320 
anarchistów. Egzėkucji dokonał od- 
dział mięczynarudowej brygady imie 
tia Dymitrowa.* 

A teraz uproszczony 
opieki nad rannymi: 

„SALAMANKA PAT. Dzienniki 
podają przybliżone cyfry strat ia 
rządowych w ciagu miesiąca maja, | 
oparte na danych zebranych ze źró- 
deł oficjalnych. Straty te wynoszą w 
okrągłych liczbach 50.000 ludzi, z cze- 
7% 50 proc. zmarłych i zabi- 
tyc 

Tak duży procent zruarłych i za- 
bitych tłumaczy się tym, że wojska 
Tządowe nie posiadają dostatecznie 
wyposażonych szpitałi i że częstokroć 
ranni są aobijani przy odstępowaniu, 
aby nie dostali się do rąk wojsk ge- 
nerała Franco.“ 

Dla urozmałcenia: ~ 
na ludzi: 


„HENDAYE PAT. Z Barcelony do 
uoszą, że słynne „Patrole kontrolne“, 
postrach spokojnych mieszkańców 
miast i wsi, zostały rozwiązane z 0- 

wiązkiem Wydania zarekwirowa- 
nych budynków, aut, niezliczonych 
magazynów broni i t. d., istnieją mi- 
mo to pewne ośrodki biernego oporu, 
zwłaszcza na prowincji. Podczas je- 
dnego z lotniczych alarmów, który 
trwal około 8 godzin, grupy uzbrojo 
ne w bomby ręczne, korzystając z 
ciemności i zamieszania, zajęły oko- 
lice portu, przygotowując się Go ata- 
ku. Nagłe przerwanie alarmu za- 
skoczyło je i pozwoliło policji na 
szybkie rozproszenie przy małych 
stosunkowo stratach. Rozwiązanie 
patroli oznacza przede wszystkim 
osłabienie anarchistów a następnie 

oniec nocnych rewizji, nie nakaza- 

„wych przez policję, mprowadzania 

E me I zamiejskich egzekucji 
ież rabunków." 

Te wszystki obrazki to tylko 


komunikaty z jednego dnia 14 
b. m. 

Tak zachęcająco wygląda „jed 
nolity front demokratyczny” w 
Hiszpanii dokąd należy wysłać 
wszystkich naszych entuzjastów 
wczerwonej zgody“. 


sposób 


polowanie 


Ra gdańskim posterunku 


icy I „tutejsi” | 
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ABC 


NOWINY CODZIENNE Ze 


Jedność w plk p polskim 
(Kor-spondencja własna „AB .-") 


Gdańsk, w czerwcu 1937 


Nie ma chyba bardziej poucza- 
jącego i o polskich dawnych za 
nicdbaniach wymowniej „Reg 
czącego widoku, jak ulica w 
Gdańsku czy w Zopotach. Zdobią 
ją powywieszane rozmaite szyldy | 
i napisy, z których co krok) 
przeziera dawna polskość „Wol- 
nego Miasta“, dziś niestety będą 
ca najczęściej jedynie odległym 
zabytkiem, skrzętnie przez Niem 
ców gdańskich usuwanym. 


POLSKOŚĆ WOLNEGO 


MIASTA 


Orzeł polski z koroną lub też 
napis polski na jakimś zabytko- 
wym domu nierzadkie są jeszcze 
i dzisiaj, mimo iż eo dzień nie 
mal wyczytać można o zarządzo- 
nym przez Senat gdański usunię 
ciu, ,szpecącego” zabytku, przy- 
pominajacego zbyt Silnie dawne 
Ściste więzy łączące . Gdańsk z 


t 


Polską oraz swoistego rodzaju 
„polski“ patriotyzm dawnych 
mieszczan gdańskich. A jeszcze 


trudniej jest usunąć ślady daw- 
nej polskości z nazwisk powywie- 
szanych na szyldach sklepowych 
czy fabrycznych. Przynajmniej 
połowa z nich kończy się na „ski“ 
lub na „ezak“, zmieniona jednak 
niemiecka pisownia polskich tych 
nazwisk oraz czysto niemieckie 
imiona świadczą niestety o obec- 
nym pvczuciu narodowościowym |. 
tych różnych Gonschorowskich i 
Sablotzkich. Stanowią oni najczę” 
ściej, — tak samo zresztą jak w 
sąsiednich Prusach Wschodnich, | 
— najbardziej zaciekłych człon- 
ków hit'erowskich bojówek. 


„JESTEŚMY TUTEJSI 


Nie dotyczy to jednak na szczę 
ście wszystkich. Mimo iż na uli- 
cach słychać niemal wszechwład- 
nie niemiecką mowę, Polacy w 
Gdańsku stanową dosyć poważny, 
bo przekraczający 15 proc. odse- 
tek mieszkańców. W oficjalnych 
wprawdzie statystykach gdań- 
skich odsetek ten podany jest je- 
z ma 7 proc., jednak jest on 
nie zawiera licznych stałych mie- 
szkańców Gdańska, nie posiadają 
cych naskutek szeregu utrudnień 


Jak zamordowano wyw. Kędziorę? 


Zbrodnia $zczerbowskiego 


w świetle aktu oskarżenia 


Aki oskarżenia przeciwko  Szczer- 
bowskiemu zarysowuje na wstępie sy- 
tuację w Brześciu nad Bugiem na po- 
czątku [936 r. Wzrost potajemnego 
uboju zmusił wówczas władze do Za- 
stosowania surowych kur administra- 
cyjnych ł powierzenia ścigania tych 
wykroczeń st. post. służby śledczej 
Stefanowi  Kędziorze i Bronisiawowi 
Jarząbkowi. Kędziora uważany przez | 
swych zwierzchników za Suniiennego 
i zdolnego pracownika, wywiązywał 
Się dobrze ze swych obowiązków. 

Rzeźnik Ajzyk Szczerbowski wraz 
ze swym synem Wciwelem trudnił się 
OWA potajemnym ubojem i był 

to dwukrotnie karany w r. 1936. 
* kwietniu 1937 wpłynęlo nowe donie 
Sienie na Szczerbowskiego. 

W dniu zbrodni, 13 maja r. b. Kẹ- 
dziora wraz z wywiadowcą Frączkó- 
wiakiem wykryli w lodowni Szczer- 
ad" przy uli. Mięsny Zautek 
120 kg. mięsa, pochodzącego z niele- 
galnego uboju. Wykryte mięso wywia 
(owcy załadowali na dorożkę, czemu 
mstystował tłum rzeżników przybiera- 
łacy coraz bardziej grożną postawę 
wobec obu wywiadowców. Wezwe- 
Mis do rozejścia się nie skutkowały. 
Wśród tłuma, jak stwierdzają świad- 
kowie: Frączkowiak i dorożkarz L)szer 
Rosenberg, był również Welwel 
$zczerbowski. Podczas ładowania mię 
8a na dorożkę Welwel Szczerbowski 
Podszedł do Kędziory, zadając mu 2 | 
tylu cios nożem w plecy. no 
G6dwrócii się w kierurikn uciekająceg 
zbrodniarza i strzelił kilkakrotnie. >, 


Ciężko rannego wywiadowcę zabra- Są niektórzy przedstawiciele du- | przeznaczyć całkowicie na nabo- 


no natychmiast do szpitala, gdzie po 
Upływie kilkunastu minut zmarł. Mor- | 
dercę Szczerbowskiego ujęto dopiero | 
16 maja i przy pierwszym badaniu 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POXOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej | Rosji czrezwyczajka; żydzi i zwy- 


że dochodzą go pogróżki ze strony 
rzeźników ukaranych za potajemny 
ubój. Kędziora uważał, że największe 
niebezpieczeństwo może mu grozić ze 
strony Ajzyka Szczerbowskiazgo, 
Przy powionsm pre mor 


W godz. 16.30—19.30 


‚załatwia sprawy redakcyjn 


gii ABL 


AL. JEROZOLIMSXA 3-a TEL. 68333 


(LI 


(nej koszuli, a równocześnie posy- 


przedstawiony tendencyjnie i| 


gdańskiego obywatelstwa. A 
prócz tych ponad 15 proc. liczą- 
cych zdeklarowanych Polaków, | 
istnieje w Gdańsku duża ilość ele 
mentu pośredniego między Pol- 
ską a Niemcami, tak zwanych, — 
podobnie jak i na Śląsku, — „tu- 
tejszych'. Rozmawiają oni mię- 
dzy sobą po niemiecku, bo taki 
jest przecież dziś język oficjalny 
w Gdańsku, rozumieją jednak i 
po po'sku, a na zapytanie czy są 
Niemcami czy Polakami odpowia- 
dają najczęściej przecząco: „je- 
steśmy tutejsi“. Nieprzeszkadza 
im to jednak zupełnie zapisać się 
do hitlerowskich szłurmówek i 
paradować po mieście w brunat- 


łać ukradkiem dzieci do jednej ze 
szkółek Macierzy Polskiej, lub 
nawet samemu zapisać się w po 
szukiwaniu pracy do polskiego 
związku zawodowego. O ich sym- 
patiach politycznych decyduje 
chwiłowe nastawienie i nastroje, 
a również silnie į interes mate- 
rialny. żywioł to więc ideowo 
dziś raczej bezwartościowy dla 
obu gdańskich grup etnograficz- 
nych, o dużej jednak doniosłości 
i możliwościach na przyszłość: 
obliczyć go ilościowo nie można, 
w każdym razie jednak stanowi 
wysoki bardzo odsetek, nawet z 


kler to głosują dziś na viste hi- 
| tlerowską. 


POLONIA GDAŃSKA 

Polacy gdańscy do niedawna 
yrupowali się w dwu zwalczają- 
cych się „konkurencyjnych“ orga 
nizacjach Gminy Połskiej i Związ 
ku Polaków. Dzisiaj podział ten 
należy już szczęśliwie do przesz- 
łości, obie bowiem organizacje 
połączyły się przea miesiącem, 
urzeczywistniając w ten sposób 
konieczne na gdańskim posterun- 
ku zjednoczenie polskiego społe- 
czeństwa. Zasiuga to w dużej 
mierze nowego Komisarza Rze- 
czypospolitej min. Chodackiego, 
który przez kilka miesięcy swego 
urzędowania potrafił odrobić błę- 
dy swoich poprzedników (przede 
wszystkim min. Pappćgo), pole- 
gające na popieraniu walk wew- 
nętrznych w.ród Polonii gdań- 
skiej i faworyzowanie jednej ze 
stron. Mianowicie Gmina Po!ska* 
powstała jeszcze przed wojną, — 
zrzeszała żywioły osiadłe i miej- 
scowe, przeważnie o przekona- 
niach i nastawieniu narodowym. 
W przeciwieństwie do niej Zwią- 
zek Polaków grupował głównie 
Polaków napływowych, zależnych 
i związanych w ten czy inny spo- 
sób z administracją i urzędami 
polskimi w Gdańsku. Nietrudno 


więc zrozumieć jakie było jego 
oblicze polityczne į na czym za- 
sadzały się przeniesione z Polski, | 
— wzajemne walki między Polo- | 
nią gdańską, doprowadzając do 
bardzo silnego zacietrzewienia. 

A niestety aż do ubiegłego roku 

stanowisko władz polskich walki | 

te tylko podsycało i zaogniało. 


INTERES NARODOWY 
ZWYCIĘŻYŁ 


Z przybyciem nowego komisa: 


KOLCE 


Str: 3 


e 


BEZ 


RÓŻ 


'| NARODOWE ŚWIĘTO 
SOWIETÓW 


Nieoficjalne źródła sowiec- 


| kie donoszą, iż następna par- 


tia rozstrzelanych dygnitarzy 
liczyć będzie 14 osób, dalsze 
28 i t. d. aż do skutku. 

Ostatni zostanie rozstrzela- 
ny Stalin i dzień ten ma być 


uznany za narodowe Święto 
Rosji. 
PRZED NOWĄ 
s PLAJTA? 
W Drohobyczu odbył się 


rza stanowisko to uległo zasadni- | zjazd delegatów ZZZ, na któ. 


czej zmianie: zwyciężyła w poŁity | 
ce przedstawiciela Polski w Gdań | 
sku jedynie właściwa racja sta- 
nu. Kierownicy obu „konkuren- 


rym "zapadła uchwała zerwa- 
nia kontaktu organizacyjnego 
z władzami ZZZ w Warsza- 
wie i utworzenia własnej or- 


cyjnych". organizacji postanowili | ganizacji. Wskuliek tego roz- 


wobec wspólnych zadań i trudno- 
ści przed Polonią gdańską stoją- 
cych oraz wobec coraz pelniejsze 
go niemieckiego totalizmu władz 
gdańskich, — połączyć obie orga- 
nizacje na równych prawach i 


łamu ZZZ iraci bardzo dużą 
ilość członków z Zagłębia naf 


towego, a co załem idzie 
zmniejszą się poważnie jego 
dochody. 


Jak wiadomo, o łakim sa- 


przy zapomnieniu dawnych wza- | mym rozłamie na Śląsku i od 
jemnych uraz. Na tej podstawie | cięciu dopływu pieniędzy z 


przeprowadzono już 
konsolidację Polaków w Gdańsku, | 


formalną tego źśródia, przesłał 


imycho- 


dzić „Głos Powszechny”. Te- 


czas zaś pokaże, czy wślad za nią raz gdy i z pieniędzmi z Za- 
nastąpi i rzeczywista konsolida- głębia naftowego jesl też go- 
cja i zgodna współpraca wszyst- | rzej, oczekujemy ag 1 

ast. 


kich Polaków na tak ważnym |„Frontu Robotniczego". 


gdańskim posterunku. 
J. Dan... 


Żydowska buchalteria 


czyli podwójna morainość 
Czego bronią socjaliści? 


(g) Rozstrzelanie w Moskwie 
Tuchaczewskiego, Putny i sześciu 
żydowskich generałów armii czer- 
wonej zniewoliło prasę żydowską 
do gorzkich słów pod adresem 
Moskwy. 


Rozdzierają szaty 
Pierrot w „Naszym  Przeglą- 
dzie“. rozdziera szaty: 


„Lecz czy można sobie wyobrazić 
w Anglii lub Stanach Zjednoczo: | 
nych — takie akty terroru, jakich 
widownią jest Rosja Sowiecka? 
Gdyby nawet miało się okazać, że 
ofiary procesów rosyjskich napraw- 
dę iły zarzucane im prze 
stępstwą to z drugiej strony nie f- 
lega wątpliwości, że przestępstwa 
tego rodzaju, popełniane na tak wy- 
sokich stanowiskach — nie oyłyby 
możliwe w państwach o kulturze 
zachodniej. | 
Przez lat kilkanaście hulała w 


 SKE. MD" 


EZ No 


derca Wełwel Szczerbowski zni:znił 


swoje zeznania, stwierdzając, że ude- 
rzył Kędziorę nożem diatego, iż trial 
do niego złość za kilkakrotne zabiera- 
nie mięsa, pochodzącego z potajemne 
go uboju. 


e, przyjmuje Czytelników 


| Udział ksieży litewskich 


w wystąpieniach antypolskich 


KOWNO, ..6. „Lietovós Žinios“ 
donosi, że w ostatnich wystąpie- 
niach antypolskich nie bez winy 


chowieństwa litewskiego. 
Część naszego sj Pow e) 


— pisze dziennik — zdaje sobie 


też niektórzy duchowni  litew- 
scy, licząc się z tym, pragnęliby 
jeden z kościołów kowieńskich | 


żeństwa polskie. Jednakże więk- 
szość duchowieństwa litewskiego 
jest temu przeciwna, obawiając 


Zeznał on, że uderzył Kędziorę nożem, Sprawę z tcgo, że w Kownie jest się przede wszystkim strat mate-; 


gdyż ten zaczął strzelać w stronę ie- | wielu ludzi, którzy chcą modlić | rialnych, które 


go ojca. 

Zamordowany wywiadowca Kędzio 
RR parokrotnie skarżył się swym ko- 
legom: Frączkowiakowi i Jarząbkowi, 


| się po polsku i których brak na- 
bożeństw polskich może w ogóle 
zniechęcić do katolicyzmu. To. 


pociągnęłoby ŻA 
sobą przejście znacznej części 
ofiar i dochodów do kościoła 


polskiego | 


rodniałe żydówki mordowali 
siącami chrześcijan. Prasa żydow 
ska milczała, a nawet powstająca 
pod wpływem żydów druga mię- 
dzynarodówka socjalistyczna or- 
ganizowała w Europie strajki, by 
wydać Połskę na łup Bronstein - 
Trockiemu. Ale dziś? Morduja ży. 
dowskich generałów! 

To też p. Pierrot drwi nawet z 
piatiletek. 

„Łatwo było stosunkowo dopę- 
dzić technikę Stanów Zjednoczonych 
podnieść potencjał siły materialnej. 

Aie to nie jest jeszcze miara m: 
. dziwej cyw izacji. Nie śwładczy o 

niej liczba traktorów. Stokroć waż- 

niejszy jest potencjał moralny, de- 
cydujący o równowadze i pohamo- 
waniu instynktów. 

Znowu murzyńskaą moralność! 
Żie jest, jak chrześcijanie tracą 
żydów. Dobrze jest, jak żydzi 
mordują chrześcijan. Tę samą 
moralność obserwujemy w artyku- 
łach o procesie Chaskielewicza, 
czy Szczerbowskiego. 


Kielich goryczy 
Także i sjonistyczna „Chwila“ 
pełna jest rozgoryczenia na roz- 
strzelanie sześciu Machabeuszów. 
„Poza obrazem czysto ludzkiej 
LE edii staje przed nami ponure 
licze reżimu dzisiejszej Rosji. 
Nie wiemy, co tam się dzieje, Nie 
znamy prawdy. Trudno w io wie- 
rzyć, aby najwyżsi vficerowie armii 
— jakiejkolwiek — sprzedawali wła 
sne państwo, sprzymierzałi się zdra- 
dziecko z przyszłym wrogiem 
jak brzmi oficjałny komunikat dą- 
żyli do tego, by przygotować kię- 
skę armii czerwonej”. 

Ale w jednym i w drugim wy- 
padku i wtedy, gdyby to prawdą 
było i wtedy, gdyby to było nie- 
prawdą, ostatnie wyroki odsłaniają 
z całą grozą proces zgnilizny. jaki 
toczy organizm Bolszewii. Albo — 
zbrodnia Tuchaczewskiege i jego 
towarzyszy Śmierci jest wyrazem 
szeroko rozgałęzionego fermentu i re- 
wolty w szeregach armii rosyjskiej w 
związki: z bolszewickim rozkładem 
społecznym, albo — mamy przed 
sobą — przewrotną, skorrumpowa- 
ną, odrażającą metodę dyktatora, 
który sprząta z drogi wszystkich, 
którzy śnią podnieść słowo krytyki. 
„A więc nawet „ludzka trage- 
a“, bo chodzi o żydów. Miliony 


ty-jstwem Izraela", a żydowscy ban- 


kierzy i komitet żydowsko - ame- 
rykański dawali na to pieniądze! 


Co ureziło socjalistów? 
Socjalistyczny „Dziennik Ludo- 
wy“ zgniewał się, że w naszym 
piśmie daliśmy motto, uwłaczają- 
ce żydowskim lichwiarzom. 
„Przed paru dniami zacytowało 


ABC obecnie oficialneg 4 ekonomi- 
k hitlerowskich Nie — Som- 


gF 


Ten zawsze płytki uczony twier- 
dzi, że chrześcijański lichwiarz na 
łożu śmierci bywa dręczony wyrzu- 
; tami sumienia, „że zajmował się 
| lichwą, że wyzyskał i skrzywdził”. | 
| Ë dlatego taki lichwiarz - „gotów | 

jest naprawić krzywdy ciążące ma 
: na dusz ”, Żydowski zaś NE = 

ca swego życia z radością 

(a liczy skrzynie zrota nwyci- 

śniętego od ubogich chrześcijan”. 

Pobożne serce żydowskiego lich- 

wiarza cieszy się, bo (tz 

grosz to ofiara składana B ` 

Oczywista, że ideałem ABC który 

poleca swym czytelnikom, jest chrze 

ścijaństd lichwiarz. 

To perfidne wykręcenie naszych 
socjalistycznych szabesgojów jest 
charakterystyczne. Jest przecież 
rzeczą powszechnie znaną, że wal 
czymy na łamach ABC od po- 
czątku o Nowy Ład, który powi- 
nien zastąpić dzisiejszy ustrój ka 
pitałistyczny, oparty na panowa- 
niu pieniądza, wyzysku I na lich- 
wie żydowskiej, Socjalistyczny 
„Dziennik Ludowy" gorszy się a- 
takiem na żydowskiego lichwia- 
rza, Osłania się płaszczem obro- 

ny ludzi pracy, by ująć się... za 
żydowskim lichwiarzem. Oto wła- 
ściwe oblicze międzynarodówki 
socjalistycznej, która żydowskim 
pismakom wszędzie powierza re- 
dagowanie swych dzienników. 


Gramy tylko w kolekturach 


chrześcijańskich 


CHLEWIŃSKA JADWIGA. Mazo- 
wiacka i4. 


soo Kac 
— Freta 5 — Gnezno — Chrob- 
rego 2. 


DZIEWULSKI j. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


GRUBINSKA MARIA 
_ Królewska M im, Te aid dad D "im. % 


L HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz HAŁADEJOWA p. f „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala: Warszawa N. Świat 
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N. Świat 30, p 6 86, 
. Chłodna 68. 


L HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
„Senatorska 37. Konto PKO 10291 


LANGER JULIAN  Marsza!lkowska 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46. 
Poznań Mielżyńskiego 21. Konta 
PKO 1667. 


„POD BIAŁYM SŁONIEM” Brac- 
ka 9, tel. 711-56. 


MARIA REMISZEWSKA- Mar- 
-— bog 1 tei. 9-78-87 P. K.O. 


t 


GABR. 


ROLAÑSKĪ J. Al. jerozolimskie 22 


SZYLER ANTONI, Br ANTONI, Bracka 10, 
mk. . "AMIKOM 9.71-51. 


„STÓJ! „STÓJ! TU LOS TWOJ“ u. Zgo. LOS TWOJ“ ui. Zgo 
dw 8, tel. 2-72-46. B. Piastuszkie- 
(A 00 kale wk dla m cz. 


„SOKÓŁ” Kolektura Okręgu War- Kolektura Okręgu War- 
szawskiego, Ogrodowa 19, Tel. 
6.57-05. Na żądanie odsyłamy do 
„dome o 


ŚCIBOROWSKI W. Miedziana 1 
róg Srebrnej, Tel. 2.07-10.. Konto 
PKO 8.919. Oddział: St, Gajew- 
ska, Złota _ ka. Złota 17, Tel. 22282 Tel. 2.22-82. 


TARKOWSKI W. Marszalkowska W. 
Bofs DO PZ aa ui w'n. 


THIEME GREULICH i ŚCIGAL. i ŚCIGAL- 
SKI. Krakowskie ZEE 9, 
tel. 2.95-18 


WOLAŃSKA A. N. Świat 19. 


WOYNA S. Chmielna 20, 
PKO Nr. 1886. 


Marszałkowska 


kont. 


Młodzież — Dostojnemu 0p'ekunowi 


Złotą odznakę 


Kkorporacyjną 


otrzyma J. E. ks. biskup Szlagowski 


W najbliższą sobotę 19 czerw- 


m nrl były przedtem] ca Centralny Komitet Akademie 


„postępem 


ludzkości“ i „zwycię- kich ślubowań Jasnogórskich u- 


Biians Banku Polskiego 


za |-szą dekacę czerwca 


W le; dekadzie czerwca zapas zlo- 


Zapas polskich monet srebrnych i 


ła w Banku Polskim powiększył się| bilonu „obniżył się o 1,8 mln. zi. do 
o 2,0 miln. zł. do 414.5 miln. zł, a 469 min. zł. 


| stan pien ężny zagranicznych i dewiz 


wzrósł o 0.9 miln. zł. do 41,4 miin. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów 
EU gą wą się o 14,2 miln. zł. do 
3 milin. zł. przyczyn portfel weks- 
llowy obniżył się o 20,5 miin. zi, do 
5003 mln. zł., a stan pożyczek za- 
bezp.eczonych zastawami spadł o 4,9 
miin. zł. do 28.3 miln. zł, natomiast j 
portiel zdyskontowanych biletów . 
Skarhowych wzrósł o 11,2 miln. zł. do 


86,7 miln, zł 


Pozycje „inne aktywa" i „inne pa- 
sywa” uległy zwiększeniu, pierwsza 
o 8,9 miln. zł. do 236,8 miln. zł, druga 
zaś o 1,2 mln. zł. do 211,0 mln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiazania 
wzrosły o 7,1 miln. zł. do 274,8 miln. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wy- 
niku wyżej omówionych zmian — b. 
|miżył sę o 125 mln. zł. do 962,8 
mln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 36,43 pro’ 


rządza uroczysty obchód imienin 
J. E. ks. biskupa Antoniego Szla 
gowskiego, dożywotniego Opieku 
na młodzieży akademickiej, ini- 
cjatora i protektora pielgrzymek 
na Jasną Górę. 


Program uroczystości: g. 11-ta 
Msza Św. w kościele akademice- 
kim św. Anny, g. 12.50 akade- 
mia w sali Theologicum, Trau- 
gutta 1. Na akademię złożą się: 
1. przemówienie p. Jana Szczęs- 
nego, prezesa C. K A 5.J, 2. 
Przemówienie © przedstawiciela 
Bratnich pomocy, 3. Wręczenie 
J. E. ks. Biskupowi złotej odzna- 
ki korporacyjnej i 4. Część kon- 
certowaą z udziałem młodych sił 
artystycznych. 


ERZE ZOZ 
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ARC — NOWINY CODZIENNE 


Sześć palców papieża Sykstusa 


i kradzież nieistniejącej książki 
z zagadek psychologii czziowieka 


Psychologowie zwrócili od daw twierdzeń, żadne z nich jednak 
ha uwagę na fakt, uchodzący Ke tlumaczy go dostatecznie ja- 
wagi laików, a charakterystycz- | sno. 
ny dla psychiki człowieka, a mia- Psycholog francuski, 
nowicie na podobieństwo zjawisk ' de, sądzi, że widzimy zwykle to, 
psychicznych u różnych ludzi. | co przygotowani jesteśmy wi- 
Chodzi o to, że bardzo często fak- dzieć, nie zwracamy natomiast 
ty psychologiczne występują u| uwagi na rzeczy niezwykłe. Po- 
różnych-osób, w podobnych wa-| toczna obserwacja nie potwierdza 
runkach, wykazują daleko posu- | słuszności tej oryginalnej tezy. 
nięte podobieństwo zarówno tre- 
ści, jak i przebiegu. 
POMYŁKI ZBIOROWE 

Zjawisko to nazywane przez! 
psychologów (niezbyt zresztą zrę 
cznie) jednakowością życia psy- 
chicznego tłumaczy fakty pomy- 
tek zbiorowych, odnoszących się 
do tych samych wydarzeń, czy 
rzeczy. Tłómaczy ono też ciekawe 
wypadki składania jednakowo .fał 
Bzywych zeznań przez świadków 
jakiegoś zdarzenia, bez uprzednie 
go porozumiewania się i w prze- 
konaniu o prawdziwości składa- 
nej relacji. 

Ma więc ono znaczenie zarów- 
no w życiu praktycznym, codzien- 


Clapare- 


go, liczne błędy w naszych spra- 
wozdaniach powstają skutkiem te 
go, że przyzwyczajeni jesteśmy 
do pewnych stałych form, kształ- 
tów, czynności i t. d., a gdy zacho 
dzi w tych rzeczach jakieś odchy- 
lenie od normy, wówczas, dzięki 
temu, że pamiętamy ich stan nor- 
many, anormalności uchodzą na- 
szej uwagi. 


6 PALCÓW 
PAPIEŻA SYKSTUSA 
Na potwierdzenie tej hipotezy 
psycholog Gross przytacza taki 
przykład. A ; 
“Na słynnym obrazie Rafaela 
„Madonna Sykstyńska“ dłoń - pa- 


$ a S 2 "8 
zle AIZ psa Sy alot 
ł v 5-1 w ten sposób, że skrócone pers- 


pektywicznie śródręcze ma wy- 
raźny kształt palca. Papież ma 
więc jakby sześć palców u ręki. 

jednak rzadko się zdarza. aby 
ktoś, oglądając obraz Rafaela, 
dostrzegł ten charakterystyczny 
szczegół. Poprostu każdy widz 
wie o tym, że dłoń ludzka może 
mieć tylko pięć palców. 


POMNIK UCZONEGO . 


A oto inny przykład, ilustrują- 
cy zjawisko jednakowo  fałszy- 
„Marbe naprzykład pokazywał wych relacji, składanych o tej 
kilkudziesięciu badanym osobom samej rzeczy przez różnych ludzi. 
kilka tych samych kart do STy,| Przytacza go również psycholog 
polecając, aby zapamiętały z PO-, Gross: 
śród nich jedną i zapisały jej naj W pewnym prowincjona'nym 
zwę. Okazaio się, że pewne karty mieście niemieckim stał pomnik 
naprzykład as pik, czy dwójka uczonego na cokole 4-rometrowej 
coeur powtarzały się wśród Wy-| wysokości. Figura z bronzu znaj- 
branych znacznie częściej, niż gowała się w pozycji siedzącej, 
inne. Podobne wyniki dały ekspe- prawe ramię, gestem piszącego, 
rymenty z wyborem jednej liczby znajdowało się o parę centyme- 
z tej samej grupy liczb, albo Z trów nąd prawym kolanem. 


wyborem barw. 
p: ALARMUJĄCA WIADOMOŚĆ 
HIPOTEZY, HIPOTEZY... Pewnego dnia, na zebraniu ra- 


Psychologowie przytaczają na dy miejskiej, jeden z radców za- 
wyjaśnienie tego zjawiska szereg wiadomił zebranych, że książka z 


CIEKAWE EKSPERYMENTY 


Badaniem owej  „jednakowości 
życia psychicznego* zajmowało 
się wielu psychologów, jak Mar-; 
be, Daubar, Gross, Lamprecht 1 
inni. Przeprowadzili oni liczne 
badania i dokonywali wielu cieka- 
wych eksperymentów wykazują- 
cych powszechność omawianego 
zjawiska. Nicktóre z tych ekspe- 
rymentów przytcczymy tutaj. 


I jak tu nie wierzyć w Szczęście 


szczęśliwym wypadku, marzenie przy- 
obleka się w szaty rzeczywistości w 


To trudno, ale czyż możemy sobie 
odmówić nieco marzenia... To czyni 


nasze szare życie znośniejszym, mil- | jednej chwili! lak? — Nic łatwiejsze- 
szym... | skromny pracownik poczto-| go. Nasz  „Szczęściarz”  zawierzył 
wy, człowiek cichy, stateczny, ale nie | spełnenie swoich marzeń znanej ze 


szczęśliwej ręk: kolekturze J. Dzierża- 
nowskiego (Warszawa, Nowy Świat 
64, Freta, 5, Gniezno, Chrobrego 2) 
i tam nabył skromną ćwiartkę Ite- 
ryjną. No i co państwo powiecie! Na 
jego numer pada 10.000 zł., 100.000 zł. 
i znów 10.000 zł, węc MC" 244 
niewiele myśląc buduje dużą wilię w 
Morszynie, zakłada pensjonat, tak, jak 
to sobie wymarzyl! Czyż to ne cu- 
downe. Oczywiście willa nazywa się 
„Marzenie” Czy gra nadal u Dzerża- 


zasobny lubił ubarwiać sobe życie 
marzeniem... Czy marzył o czymś nie- 
ziszczalnym! Nic podobnego! Były to 
fantazje dość skromne, możliwe do 
zrealizowania, ale oczywiście ponad 
jego możliwości. Ote w najśmielszych 
swoich snach widział żywot skromny, 
ale dostatni, gdzieś na cichej prowin- 
cji, broń Boże nie na emeryturze! O, 
nie! Nasz marzyciel chciał dalej pra- 
cować, być czynnym choćby od rana 
do nocy, byle na swoim... Ot, naprzy- 
ckład, jako właściciel pensjonatu w ja- | nowskiego na loterii? — jasne ja 
kimś uzdrow sku, we własnej przy* | słońce, że tak. — A podobno kolektu. 
zwoitej willi... 7 ra Dzierżanowskiego ma wśród swych 
Daleka jest droga do urzeczywist- | klientów wielu innych szczęśl wców— 
niena marzeń.. A jednak, czasem, wibo tam pada wiele wygranych: 


8) 


HEDDA WESTEKBERGER 
DR. MEU 


KARIN FISZE 


POWIEŚC 


„Miała 13 lat, kiedy przylapanoją na opatrywaniu wiejskiego kund- 
la z obrzydliwą raną na karku. tak zaczyna Hedda  Westenberger 
swą powieść „Dr. med. Karin Fiszer". u 

W wieku lat 19, Karin została pielęgniarką. Nieco później wyszła 
za mąż za Światowej sławy lotnika, Horsta Fiszera, który w rok potem 
zginął w katastrofie lotniczej, i 

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku. 

Mijały łata. Dr. medycyny Karin Fiszer stała się znaną | poszukiwa- 
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza. 
ny przez wielu pacjentów. 

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na ulicy na żebrzą- 
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowała się 
żebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką. Wiele ambicji i na- 
wet uczucia wklada Karin w wychowanie Elzy Wendt. i 


A teraz głupio mi naturalnie strasznie, bo ostatecznie na- 
rażam się na śmieszność, chcąc taką osobę przedstawiać lu- 
dziom, od dawna gruntownie zaznajomionym z chiroman- 
cją. Ale co można na to poradzić? Czy mam odwołać zapro- 
szenie i... 

Karin pokładła się od śmiechu. 
- Nadzwyczajne! Profesorze, pogrzebałeś się gruntow- 


Według innego psychologa, Jaffe- kolan posągu 


nieznajomy szedł obojętnie dalej. 
Obrażeni chłopcy poczęli wykrzy- 


kolan uczonego została skradzio” 


na. Inny radca zapewnił jednak 
zebranych, że książkę tę widział kiwać za nim złośtiwe uwagi. 
przed chwilą. Trzeci oznajmił, że Wówczas — jak zgodnie zeznali 


wszyscy świadkowie zajścia — 
nieznajomy odwrócił się i obrzu- 
cił chłopaków stekiem obelg, 
wskutek czego pobito go. Na roz- 
prawie sądowej okazało się, że 
był to... głuchoniemy. 


mieszka w pobliżu pomnika i wi- 
dział również, jak książka leży 
jeszcze na kolanach posągu. In- 
ny wreszcie stwierdził, że był przy 
ustawianiu pomnika i widział, 


Przykłady te brzmią, jak aneg- 
aoty. Zostały one jednak zaczerp- 
nięte z prac poważnych ucza- 
nych — psychologów, zajmują- 
cych się specjalnie problemem 
prawdziwości zeznań świadków. 
W świetle tych badań widać, że 
zeznania świadków nigdy nie są 
pewne i nawet zgodne zeznania 
chłopców, grających na placu | wielu osób nie dają gwarancji 
miejskim w kręgle, przechodził ustalenia prawdy. Posiada to 
jakiś nieznajomy. Chłopcy owi za oczywiście duże znaczenie przy 
| prosili go do zabawy, nie otrzy- | wymiarze sprawiedliwości. 
i mali jednak żadnej odbowiadeli | : o St.G. 
EEE IE E E N 
zamach na cesarza 


że książka była przymocowana do 
p posągu trzema mocnymi| ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
| Srubami, nie mogła zatym zo- 


stać skradziona. 

Wreszcie burmistrz miasta wy- 
jaśnił, że na pomniku nigdy żad- 
nej książki nie było. Stworzyła 
ją tylko wyobraźnia tych osób. 


KŁÓTLIWY GŁUCHONIEMY 


A oto przykład  przytoczony 
przez  Daubera: Obok grupy 


W stolicy Mandżurii, Hsinkingu, -dokonano zamachu na cesarza 
Mandżu - ti . Kuo - Kang Teh'a. Sprawcy zamachu nie zostali do 
tąd ujęci. Na zdjęciu para cesarsko - mandżurska. 


Proszek wywołujący swędzenie 
Nowy sposób wclki z tłumami 


Według doniesień telegraficz- | wana przez wilgotne powietrze 
nych w portach St. Zjedn. wy-| morskie. To skłoniło służbę bez- 
buchł strajk robotników. Strajk | pieczeństwa do zastosowania no- 


połączony był z zaburzeniami, w| wych metod. i 
których bezskutecznie interwenio| Zakupiono większe ilości pro- 
wała policja amerykańska. Do-|szku wywołującego swędzenie. 


Skondensowany w małych bom- 
bach proszek w kilka minut po 
rozpyleniu rozpraszał gromadzą- 
dza się rzesze strajkujących. 
wodowali pęknięcie rur wodocią- | Wszyscy uciekali w popłochu do 
gowych. Natomiast każda fala | bram lub domów. Wskutek dzia- 
łzawiącego gazu była neutralizo | łania proszku drażniącego nieby- 


maa wała ilość demonstrantów dozna 


M NIE ła licznych zakrwawień, będą- 
W WOŁOMINIE 


cych rezultatem  swędzenia i 
drapania. Środek podziałał rady- 
zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 


kalnie i po dłuższych pertrakta- 
(kiosk gazetowy) 


kuczliwe strumienie wody ani 
też gazy łzawiące nie rozproszyły 
manifestantów. Przezorni robot- 
nicy bowiem zawczasu już spo- 


cjach wszyscy pracownicy przy- 
stąpili do pracy. i 


niel Mówię zawsze, że dzieci nie należy puszczać samych, 
zaraz robią głupstwa. Nie.. w żadnym razie nie może pan od- 
wołać zaproszenia. 

— Cóż to będzie w takim razie? Nie mam właściwie cza- 
su, by móc się zająć tą damą, tyle na mnie czeka roboty. Tak 
to jakoś wypadło na samym wyjezdnym — te czysto zew- 
nętrzne trudności... ta... że się tak wyrażę techniczna strona 
tej historii... 

Karin patrzy na niego myśląc w duchu: jakiż on cudowny 
z tym młodzieńczym, nieporadnym zatroskaniem. Nie zna- 
łam go dotąd takim. l 

— Tak — mówi powoli i bardzo poważnie — to jest 
istotnie najtrudniejsza strona całej sprawy, ta... technika... 
właśnie. Obok całej swej wiedzy i umiejętności, ta pani na- 
turalnie.chce także poznać Berlin. ładnie się ubrać, potań- 
czyć, zabawić się i zobaczyć swą interesującą sylwetkę w śro- 
dowisku najlepszego towarzystwa. I... profesorku trzeba so- 
bie uczciwie powiedzieć... na pewno musi być zakochana 
w panu, i że przyjeżdża nie tylko, by odwiedzić sławnego 
psychiatrę Hugona Winklera, ale i pana Hugona , Winklera 
mężczyznę... i kto wie... może... 

Winkler zatyka sobie uszy obiema rękami. 

— Na miłość boską — niech czcigodny kolega przestanie! 
Po co tak czarno diabła od razu malować! — Że też kobiety 
zaraz wyszukują takie komplikacje i wszystko podporząd- 
kowują erotyce! Czy pani może stała się uczennicą Freud'a? 
Nie może pani przyjąć, że ta istota tylko dla względów ściśle 
rzeczowych, jeżeli nie czysto naukowych. chce przyjechać do 
Berlina? A przede wszystkim. To nie ona, ale ja byłem 
pierwszym inicjatorem tego pomysłu i tylko zainteresowanie 
naukowe skłoniło mnie do tego — proszę mi naprawdę wie- 
rzyć. 

Ain przechyla niedowierzająco głowę. 


Plas 


DOROCZNA 
WYSTAWA A. S. P. 


Doroczna wystawa prae Studen- 
tów Warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych mają już swoją tradycję, 
są pewnego rodzaju Salonami doro- 
cznymi 1 niejednokrotnie zdarzało się, 
że pod względem poziomu nie ustępo 
wały wystawom |. P. S.-u, a zwłasz- 
cza Zachęty. 

Naogół biorąc, ron caiej 
nadają indywidualności 
cych pracownie profesorów. 

Jest to zjawisko normalne, zwłasz- 
cza, że Akademia Warszawska po- 
, siada dość szczęśliwie  dotrany ze- 
spół profesorski. 
~ Bodaj największy wpływ na swoich 
uczniów miał Leon Wyczółkowski i 
wystawa grafiki robi wrażenie, że 
uwagi zmarłego prołeso"a padały na 
grunt bardzo podatny į że jego zda- 
nie miaio ze wzgiędu na niewątpliwą 
sluszność znaczenie rozstrzygające. 
Po pewnym czasie uczniowie wyz- 
wolą się prawdopodobnie z tego co 
im narzucił zarówno pod względem 
techniki jak i sposobu ujęcia, ałe spe- 
wnością kultura tworzenia fi duch 
pozostaną. Zmarły Mistrz podobnie 
jak Skoczylas stworzył już swoją wła- 
sną szkolę. ` 

} Dużą zaslugą Akademii jest prowa- 
| dzenie pracy w takich dziedzinach 
j jak maiarstwo dekoracy;ne (polichro- 
mia wnętrz), Ceramika,  Liternictiwo, 
Tkactwo. Znaczna część tych sztuk 


wystawie 
prowadzą- 


obracaią się dotąd przeważnie w za. | 


kresie rzemiosła j czas już, aby rze- 
miosło powiązać tu z wykształconym 
ujęciem artystycznym. 

Wyjątkowo ciekawa i bogata w po 
mysły jest w roku bieżącym cerami- 
ka. Ciekawa jest nie tylko ze względu 
na kunsztowność i zalety estetyczne 
wyformowania lecz także ze względu 
na dążenie do harmonizacji barwy z 
kształtem. 4 Y 

Bardzo poważną pracę wykazuje 
pracownia prot. Pękalskiego. Dekora- 
cja wnętrza, a zwłaszcza polichromia 
wielkich wnętrz kościelnych oprócz 


— 
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specjalnego rodzaju talentu wyma£s 
dużego i gruntownego wykształcenia. 
W ogóle projekty pracowni prof. Pë 
kalskiego należą do najbardziej 


„przemyślanych i opracowanych. Po 


doba nam się ich rozmach i duża 
jswoboda malowania w ramach „bądź 
cobądź krępującej techniki. i 

Pracownia profesora  Tichego ma 
specjalny nastrój i nie ma tu studiów 
nad naturą, a raczej studia nad pew” 
inymi zagadnieniami malarskimi, ja* 
kie w związku z koniecznym obcowa 
niem z naturą malarzowi się nasuwa+* 
| ją. |. 
Poziom prac . uczniów prof. T. 
Pruszkowskiego jest mniej ~- więcej 
taki jak na zeszłorocznej wystawie 1 
nada! nieprzyjemną rzeczą jest «w 
į wielkiej ilości prac przemożny i zabi- 
'jający indywidualność wpływ profe- 
sora. 
| Prof. Feliks Kowalski wprowadził 
ão swojej pracowni rysunek į jego 
uczniowie wcale ciekawie posługują 
się tym nies.cty pogardzanym elemen 
tem. Ł ; 
Specjalną pozycję zajmuje pracow» 
i nia rzeźby prof. Breyera, Pokazano tit 
| EE wybitniejszych studiów z natue 
ry, kilka prac zupełnie skończonych, 
świadczących o tym, że w pracowni 
znajduje się caty szereg dużych indy- 
widualności, które już obecnie wy- 
rażnie się zarysowały 

Prof. Breyer ma tę wielką zaletę, 
że wydobywa indywidualności, a nie 
! przytłumia. 

Poza tym na wystawie mamy pra- 
ce z dziedziny grafiki użytkowej, szki 
ców perspektywicznych tkactwa, dé- 
koracji teatralnej i rzeżby monumen- 
talnej. Te dwa ostatnie działy mie 
przyniosły żadnych rewelacji. `“ 

Takie ujęcie całej wystawy wypa:= 
dło może dla wielu pracowni nieco 
niesprawiedliwie, a ogólnie bardzo 
powierzchownie, ale rozmiar wysta- 
wy i różnorodność pokazanych prac 
nie pozwalają na omówienia szczegó 
łowe. 


Jerzy Stokowski 


Miła niespodzianka 
dla abonentów radiowych 


Polskie Radio sprawiło niespodzian 
kę swym abonentom, dając im moz- 
ność zdobycia jednej z 500 cennych 
nagród za udział w Wielki: Letnim 
* Konkursie Radiowym. W konkursie 
tym, który rozpoczyna się “uż w We- 
żącym miesiącu mogą uczestniczyć 
wszyscy dotychczasowi i nowo zare- 
jestrowani abonenci Polskiego Radia, 
jeśli opłacać będą abonament w mic- 
siącach letnich, t. j. czerwcu, lipcu i 
sierpniu. z 

Dla uczestników konkursu przezna- 
czono 5U0 cennych nagród, a przede 
wszystkim piękny saniochód - limu- 
zynę „ľiat 508“, wycieczki morskie 
okrętami Linii Gdynia — Ameryka, 
wycieczki do Paryża i wycieczki kra- 
jowe Polskiego Biura Podróży Fran- 
copoi, wycieczki samolotowe Pol- 
skich Linii Lotniczych „LOT“, 20 su 
perheterodyn i odbiorników radio- 
wych firmy „Phiiips*, „ lelefunken", 
„Era“, „Elektrit* „Natawis”,  „Sile- 
sia‘ oraz Państwowych Zakładów le- 
le i Radiotechnicznych, 50 1.gród 
książkowych z firmy „Trzaska, E- 
wert i Michalski“, aparat fotograficz 
ny „Kodak - Regent“, jedwabie, drze- 
wa owocowe oraz komplety nici jed 
wabnych Centralnej Stacji Jedwabni 
| czej w Milanówku, kupony ubramo- 
eg i koce firmy Leszczków, żelazka 
elektryczne do prasowania i maszynki 
do czarnej kawy firmy B-cia Borkow 
scy, Jerozolimska 6, maszyna do szy- 
cia firmy „The Compisty*, zegarki z 
firmy F. Woroniecki, nagrody firmy 
„Centra“, neseser spółki Polskich Ry 
marzy i Siodlarzy i wiele innych po- 


żytecznych przedmiotów. 

Warunki konkursu są łatwe! : 

W dniach 29 czerwca, 10, 24 npea, 
oraz 14 i 28 sierpnia około godz. 17.30 
nadane będą audycje w których u- 
dział weziną czterej pieśniarze: Mie- 
czysław Fogg, Mieczysław „anuwski, 
Janusz Popławski i Stanislaw Witas. 
Oróż po wysłuchaniu audycji, nale 
ułożyć listę tych artystów według ic 
popularności. 

Odpowiedzi należy nadsyłać do- 
piero między pierwszym a _ piętna- 
stym września, na kartkach pocztoe 
wych, podając listy artystów, dalej 
swoje nazwisko i imię oraz numer 
abonamentu radiowego. Kwitów abo- 
namentowych załączyć nie pot.zeba, 
gdyż opłacenie abonamentu będzie 
sprawdzone w kartotekach Polskiego 
Radia. Sąd Konkursowy przyzna ko% 
lejne nagrody tym  radioabonentom, 
których odpowiedzi będą najbardziej 
zbliżone do opinii większości uczest. 
ników plebiscytu. 


Starożytne 
‘cmentarzysko 


nad Dniestrem 
W Zazulinach nad Dniestrem 
w pobiiżu winnicy Kapituły wi- 
leńskiej natrafiono przy regulo- 
waniu terenu pod nową winnicę 
na cmentarzysko z okresu lipie- 
ko - gockiego. 


z 


— Ile pan ma lat, wielki Hugonie? Czterdzieści trzy? 


Czterdzieści sześć? Widzi pan, 


to naturalnie zdradza, że pan 


wkroczył już w czterdziestkę w całej pełni. Wtedy jesteście 


wszyscy znów lekkomyślni i zdobywczy, 


U nas, nad Renem, nazywamy 


jak w młodości. 
to drugim wiekiem cielęcym. 


Ja już dawno czekałam kiedy to na pana przyjdzie, no i ma- 


my go! 


— Niech pani sobie kpi —odzywa się Ilugo — ale jak so- 
bie pani już użyje — niech mi pani poradzi, gdzie ja mam tą 
panią Paschali podziać, t. j. gdzie ją umieścić, w hotelu lub 
pensjonacie. A przede wszystkim, czy nie byłoby najlepiej 
zaraz ją pani przekazać? Kobieta prędzej z tym dojdzie do 
ładu. A jak pani ją raz zobaczy i posłyszy... 

Karin aż skoczyła protestując z całą energią. Za nic nie 


będzie grać roli powiernicy tej pani, to stanowczo 


wyklu- 


czone! Takie mistyczne kobiety są i były jej zawsze niemiłe, 
szczególnie te, które uprawiają blagę chiromancji. Zapewne 
może ją raz i drugi zaprosić na herbatę lub kolacyjkę, dla- 
czego nie, ale nic więcej — pomimo całej przyjażni jaką ma 


dla niego, wielkiego Hugona. 
— Ależ Karin... 


— Na nic to „ależ Karin". Tu nie idzie o sentymenty, 


zawsze stosowałam zasadę, że 


„les amis de mes amis sont 


mes amis“, ale ta cała awantura, to zupełnie co innego... 


Cisza zaległa między nimi. 


— Hugo siedział, jak nadąsa- 


ny mały chłopczyk, szklanne jego oczy błyszczały z nerwo- 


wego podniecenia. 


Ach, te baby! 


Cała ta głupia historia 


komplikuje się jeszcze więcej, jeżeli Karin nie będzie mu 
chciała pomóc, jak on to sobie ułożył. 
— Zresztą — zaczęła Karin łagodniejszym tonem — 


osiem dni. to kawał czasu. Do tej pory może się nie wiem co 
zdarzyć. Może ona się rozmyślić, może coś innego zajść... 


"D. e a.). 
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Dziś św. Aliny 
Jutro św. Innocentego 


TEATR WIELKI: nieczynny. 

TEATR NARODOWY: „Powrót 
Przełęckiego” - 

TEATR POLSKI: Dziś . „Cezw i 


eriowiek* A. Nowaczyńskiego, 

"TEATR MAŁY: „treuda teoria 
snów“ Cwojdzińskiapo. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
włóczęgów". 

TEATR NOWY: Dziś komedia „Wol 
ma kobieta” Salacrou. 

TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec I jego mąż”. 

TEATR MALICKIEJ: Dzis „Mała 
Kitty j wielka polityka”. 

TEATR 8.15 (Smadeckich 5): Ope- 
retka Abrahama „Wiktoria i jej bo- 
Tzar” z L. Halamą, Wi Walterem i in. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Czecho- 
wa „Wujaszek Wania”, Sztuka ta gra 
na bedzie do 27 b. m. 

TEATR LUDOWY  (Oboźna 1-3): 
„Wesele kujawskie”. Autor i kapel- 
mistrz Z. Niedziałkowski. 

W TEATRZE SZKOLNYM REDUTA 

Teatr Szkolny Redute zawiadamia, 
że pokaz sztuki p. t. „Podanie o Pia- 
ście* — który z powodu złej pogo- 
dy został w reszłym tygodniu odwo- 
łany — odbędzie się w czwartek 10 b. 
m. o godz. i7-ej na Stadionie Wojska 
Polskiego (Myśliwiecka 3). 


Jeszcze jeden naiwnv 


„Oywiadowci: ukradł 1600 rubli o złoci 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Mamy nowe dziecko 


Rodz ny zastępcze daja fach i opiekę 


Już bardze niedługo kończą sięt 
Szkoły. Wakacje jednak nie dla| 
wszystkich niosą radość i odpoczy- 
nek. Są dzieci, które nagle staną właś- 
nie na początku wakacyj przed trud- l 
nym problemem, znajdą się w sytua- 
cji ciężkiej, czasem b. smutnej. 

Myślę o dzieciach, kończących 
szkoły powszechne, dzieciach siero- 
tach, które siając po raz ostatni na 
progu swej szkoły z żalem może spoj- 
rzą w przeszłość, nie wiedząc, co nies 
sie im przyszłość, 

Tym właśnie dzieciom stara się 
przyjść z pomocą Miejski Wydział 
Opieki, podejmując propagandę cie- 
kawego eksperymentu rodzin ziastęp- 
czych. : 

Oddawanie dzieci starszych do 1u- 
dzin zastępczych ma na celu stworze- 
nie sierotom ogniska domowego j za- 
pewnienie przyszłości, odpowiadają- 
cej jak "najbardziej indywidualnym 
cechom dziecka. 

Dzieci oddawane są do rodzin rze- 
mieślniczych, posiadających kartę 
rzemieślniczą jį prawo nauczania. 
Przyjmujący biorą na siebie obowią- 
zek przeprowadzenia 3-letniej prakty- 
ki dziecka, przyjętego pod opiekę, we 
własnym warsztacie, bądż też zobo- 
wiązują się do posyłania dziecka do 
szkoły zawodowej. 

Ponadto mogą przyjmować dzieci 
rodziny: z innych środowisk, z wa- 
runkiem, że sytuacja materialna po- 
zwala na zapewnienie dziecku egzy- 
stencji oraz wypełnienie warunku da- 
nia mu wykształcenia zawodowego. 

Przed oddaniem dziecka do rodziny 
zastępczej, dziecko przechodzi bada- 
nia łekarskie i badania poradni psy- 
chotechnicznej określającej jego zdob 
ności. Badan a te uzupełniają razmo- 
wy indywidualne, przeprowadzane 
przez opiekunkę, których celem jest 


zaznajomienie się głębsze z zamilowa- 
niami dziecka, jego charakterem itd., 
eo ułatwa wybór właściwego środo- 
wiska dla dziecka. 

Z drugiej strony Wydział Opieki 
przeprowadza wywiad w rodzinie, 
zgłaszającej swa gotowość do przyję- 
cia dziecka. Celem wywiadu jest spra- 
wdzen'e, czy właściwości środowiska 
przyszłej rodziny odpowiadają dziec- 
ku i czy poziom moralny, na co zwra- 
ca się szczególną uwagę, jest dostate- 
cznie wysoki. 

Po przekazaniu dziecka rodzinie za- 
stępczej Wydział Opieki nadal utrzy- 
muje kontakt z dzieckiem i opiekuna- 
mi. 

Koszty utrzymania dziecka pokry- 
wane są według norm, przyjętych w 
zakładach zamkniętych. Opekunka z 
wydziału co pewien czas odwiedza 
dziecko w jego nowej rodzinie, jak 
również dzieci mogą przychodzić do 
świetlicy na Złotej, co ułatwia pewną 
kontrolę nad życiem dziecka bez o- 
strzejszej ingerencji w życiu nowej 
rodziny. Jest to konieczne w pierw- 
szym okresie współżycia dziecka z 
nową rodziną dopóki nie ma się pew- 
ności. Czy wzajemnie dzecka i opie- 
kunowie odpowiadają sobie. ko 

Zdarza się, że dzieci muszą po pew- 
nym czasie opuścić dom, z którym 
nie mogą się zżyć. Następują potem 
zmiany: dziecko idzie do innej rodzi- 
ny, rodzina poprzednia otrzymuje no- 
wego wychowanka, bardziej „dopaso- 
wanego” do środowiska. Na ogół jed- 
nak dzieci i rodzice dobierają się 
szczęśliwie, wzajemnie okazując ze 
sieb'e zadowolenie. wre 

Metoda oddawania dzieci ao rodzin 
zastępczych może być b. interesująca 
zwłaszcza dla rodzin rzemieślniczych, 
które unikają dzięki temu kiopotów z 
wyszukiwaniem praktykantów, jak o- 

ee -_j 


Wkrótce otwarcie nowoczesneł cukierni 


JANA GAJEWSKIEGO 


MARSZAŁKOWSKA 59 (róg Koszykowej? 
MGM dawniej) Chmieina 47 EEE 


Fila Chmielna 


49, Kawiarnia) 


» 


Nowy wysięp złodziei warszawskich 


. Niezwykla zuchwałej kradzieży ‚szy, że są wywiadowcami, zabrali 


dokonali sprytni złodzieje stołecze 
ni. Wciągnęli do bramy rodowi- 
tago warszäwianina i ośwładczyw 


1.000 rb. w zlocie i ulotnili się. 
Wacław Kowalski, emerytowa- 
ny maszynista P. K.P. kupił: ną 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ROZNE 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S, OLSZEWSKI „527e 


oszykowa 48, 
põleca bieliznę: camską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia, Sprzedaż 
detaliczna 1 burtowa. 

MARSZAŁ= 


C. J, BORUCKI sówska 7s 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno- 
wane. Artykuły piażowe, PASY ela- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 


nastyczne. 
i jpeg na prowincję każdą .. <Ć 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 
różne. Mieszanki kawy na czarną ~- 
bialą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 
darnowski, Warszawa, Zielna 4, tel. 
6-58-53. Ceny konkurencyjne. 
KOS zule — kołnierzyki — krawa- 
ty — piaszcze — pyjamy— 
6ziatroki == trykotarze -= bieliznę po- 


scielową — po cenach tabrycznych 
pt'eca wytwórnia — magazyn Józefa 


Jarkiewicza — Złota 45 

precownia ubiorów męskich Bracia 
Giowanoli. Złota 4. Tel 5.009-33. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier. 

wszorzędny krój. Punktualine wykoń- 

czenie skazicielowi niniejszego oOgło- 

szenia jO proc rabatu. 


PODSZEWKI a Oz 


krawieckie poleca 
€. Krawczyński, Hoża 23 (sklep). 


pah R. „Ew w e Ma m Mme S me y a G E ë OM ZA S a 


owery „Urmonde”, Ramy, CZĘŚCI. 

Radioodsiorniki: „lelefunken* „E- 
cho”. Dogodne warunki. Skład fa- 
bryczny. Lipiński. jasna 5 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbiór na gto- 
énik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł. 45. — Zyczącym schemat bu- 
dowy z opisem 1.25 tprzek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. 
Radiotechniczne  „DEZET” 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74. 
tiektTYCZNE. 


WE NIYLATORY róiłazowe, 0- 


śmiośmyłowe na stala pracę dla tah- 
ryk, cukierni, kin. sa! pubErznych i td 
ytwórma S Nasłoński. Złota 56a 


te! 6.53%0-50. 
WYPRZEDAŻ i korzystna oka- 
zja tanego naby- 
gia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ceny niebywale niskie — 
3 złotych Na mieiscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En 
gier, Świgtokrzyaka 36. ks 


4 


rs ng = powozy, bryczki robi 
tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ka Wyjeżdża robić kosztorysy. 
KEFIR mag. Kasińskiego daje si- 
ły i zdrowie Szpitalna 6. 
Tel. 6.30-68, Krucza 42 i większe cu- 


kiernie. 

"p rod w taksówce rękawiczki 
skórkowe w sobotę d. 12. 6. godz. 

16.15 na PL Marszałka przed Pocztą. 

Nr. taksówki 1984. Rękawiczki są do 

odebrania. Al. Jerozolimskie 3a m. 10. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
ian LTR JENA | 
artykuły 


KAMIOTY płaszcza, 


impregnowane, rakiety tenisowe, iiki 
poieca Starzyński, Firma Sport i Gim- 
nastyka. Hoża 29 (róg Marszalkow= 


harcerskie, 
wiatrówk! 


skie; 

RAKIET tenisowe sprzęty, ubio- 
ry do wszystkich wpor 

tów, parasole i meble ogrodowa 


STEFAN_STEFANSKI, 
przeciw Filharmonii. 


NAUKA ! WYCHOWANIE 
KRÓ J modelowania szycia, wyu- 

czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytełniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennię. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETOKOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89.74ł 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki, Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowc. Ceg - Pustaki. QU- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
R ZS E l 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do | 
Administracji „ABC”, Warszawa, | 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu | zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypackach uzasadnionych bezpła- 


tnie. 

q użąca czysta, umieiąca gotować, 
znajdzie pracę. Zgłaszać się z re- | 

ferencjami „ABC”  jerozol. 3a. dział 

ogłoszeniowy. Maria Rydłowska. 


POSADY POSZUKIWANE | 
STAY E | A 
Mre meligentnv energiczny po 

wojsku, poszukuje posady woźne- 
go, posiada św adectwa i referencje. 
Uterty kierować pod  „energiczny” 


ABC, AL Jerozolimskie 3a, dział ogło-, 
SZEŃ, I 


jasns 12 na- 


Bródnie plac, na Którym  ruzpo- 
czął budowę domu. Gdy potrzeb- 
ne były kafle, Kowalski, w towa- 
rzystwie mistrza  ciesielskiego, 
Ignacego Postka, udał się do skła- 
du mające przy sobie 1.000 rb. w 
złocie, których nie zdążył wymie- 
nić w banku. ` ^ zinc 

Na podwórzu zaczepił ich Da- 
wid Szychta, którego Kowalski 
znał z widzenia i zaproponował 
mu kupno części wspomnianego 
domu, której miał być rzekomo 
sukcesorem. Dla omówienia wą" 
runków zaprosił Kowalskiego i 
Postka do mieszkania, jak się 
później okazało, nie swojego. W 
czasie rozmowy K. wspomniał 
Szychcie, że ma przy Sobie 1.000 
rb. W pewnej chwili Szychta prze 
prosił Kowalskiego, oświadcza- 
jąc, że wychodzi po wodę. Nagle 
do mieszkania wtargnął jakiś ta- 
jemniczy osobnik i, podawszy się 
za wywiadowcę policji śledczej, 
po sprawdzeniu dowodów, kazał 
udać się obecnym jį przybyłemu 
Szychcie do komis. Gdy idący zna- 
leźli się przed domem  Grzybow- 
ska Qi, „wywiadowca”, ulegając 
prośbom, rzekomo wystraszonego 
Szychty, postanowił zrewidować 
wszystkich w bramie. 

Pierwszy został zrewidowany 
Postek į puszczony, następnie 
Szychta. Te 


kazuje się nieraz, bardzo nieoapowie- 
dnich, czy wręcz nieuczciwych. 

A najważniejsze, pomyślcie co za 
radość móc przyjść z pomocą samot- 
nemu dziecku, które wniesie ze sobą 
do domu uśmech, miłość i wdzięcz- 
ność za okazane Serce. 

Informacji w sprawia rodzin zastęp- 
czych udziela Miejski Wydział Opieki 
Złota 74. Pokój 51. Tel. 246-54 albo 
669-98, > 


Kronika pr 


LUBELSKIE 
SKAZANIE 9 KOMUNISTÓW - 
ZYDÓW * 

(w) Pu dwudniowej ruzprawie Sąd 
Okręgowy z Siediec na sesji wyjaz- 
dowej w Garwolinie ogłosił wyrok w 
procesie przeciw 9 komunistom - ży- 
dom oskarżonym o działalność wy- 
wrotową na terenie m. Garwolina i 
osady Parysów. Mocą tego wyroku 
zostali skazani: Majer Szulim na 3 la- 
ta więzienia i utratę obywatelstwa na 
lat 5; Abram Kozerow—na 3 lata wię- 
zienia i utratę praw na lat 5, Jankie! 
Gruber ~~ na zakład poprawczy, Mo- 
szek Flom'—- na 2 lata więzienia i 2 
lata utraty praw, Jakób Flajszer--na 
2 lata więzienia i utratę praw na !at 
10, Zelmań Mangut — na 3 lata wię- 
zienia į utratę praw na 5 lat, Frymer 
vel Zylbersztajt — na 2 lata więzie- 
nia i utratę praw na Z łata, Icek Gold- 
fryd — na 3 lata więzienia i utratę 
praw na lat 5 - Na marginesie tegu 
procesu dodać należy, iż w ostatnich 
czasach w woj. lubelskim coraz częst- 
sze się stają sprawy komunistyczne, 
gdzie oskarżonymi są wyłącznie ży- 
dzi, ć 
CZY W SOBIESZYNIE POWSTANIE 
PONOWNIE LICEUM ROLNICZE? 

(w) Zamknięta od 4 lat szkoła Rol- 
nicza w Sobieszynie ciągle czeka na 
uruchomienie; w czym stoją na przesz 
kodzie trudności finansowe, na ktore 
napotyka zapis hr. Kickiego. 

Jest to sprawa, i wymagająca na- 
tychmiastowego rozwiązania, chociaż- 
by z tego powodu, iż szkoła taka mo- 
że przysporzyć ziemiom wschodnim 
wykształconych rołników. W związku 
z tym mówi się tu dużo 6 projekcie 
uruchomienia Liceum Rolniczego w 
Sobieszynie. -Czy ta prawdziwie po- 
żyteczna myśl zostanie zrealizowana? 


©  25-LECIE - 
SPOŁDZIELNI WIEJSKICJ 

(w) We wsi Wola Osowińska (po- 
wiat Łukowskiy obchodziła  25-lecie 
istnienia miejscowa spółdzielnia „Wo* 
ianka". W obchodzie wzięło udział 
z górą 500 Osób poza różnymi ograni- 
zacjami społecznymi. są 7” 

EKSPLOATACJA ZŁÓŻ KREDY 

W CHEŁMIE 

(w) W Chełmie powstał projekt eks 
ploatacji olbrzymich pokładów kredy, 
kióre mogłyby zaspokoić całkowicie 
zapotrzeqowanie kraju, a nawęt iść na 
eksport. Sprawą tą zajęły się afery 
zainteresowane. 4 

NADUŻYCIA W URZĘDZIE 
SKARBOWYM W SARNACH 

(w) W Urzędzie Skarbowym w 
Sarnach wykryto poważne nadużycia, 
kiórych dopuścił sie poborcą podat- 
kowy, Arkadiusz Czapski, przywiasz- 
czając sobie kwotę około 3-700 zł. 
Jak wykazało dochodzenie do prze- 
stępstwa namówił go pośrednie Żyd, 
Mojżesz Aks i kierownik oddziaiu 
brygady kontroli skarbowej, W. Ku- 
klinowski, wykorzystując jęgo skłon: 
ność do hazardu. 

Urząd prokuratorski pociągnął do 
odpowiedzialności karnej Czapskiego 
i doradców. 


NOWY TARG 


GWAŁTOWNE BURZE NAD 
PODHALEM 

Od kilku dni nad Podhalem prze- 
chodzą gwałtowne burza, połączone 
z ulewami i piorunami. 

Piorun uderzył w szopę w Waks- 
mundzie, gdzie schroniło się kilka 
kobiet. Piorun poraził 3 dziewczęta, z 
których jedna utraciła słuch. 

Zabsuchej obok Poronina ude- 
rzeniem pioruna zabita została Anna 
Bukowska wraz z małoletnim synem. 

Najgroźniejsza burza  rozszalała 


„wywiadowca”,|się nad Nowym Targiem i okolicą. 


przybierając groźną minę, posta- | Spadł ulewny deszcz. Dwa pioruny 


nowił zatrzymać, Kowalski, wi- 
dząc przebieg rewizji, wydobył 
pieniądze z kieszeni i wpuścił do 
dolnej bielizny. Zauważył to „wy- 
wiadowca” i odezwał się oburzo= 
ny: „Cóż to pan po broń sięga?* 
— po czym zabrał Kowalskiemu 
1.600 rb. w złocie, zapisał jego na- 
zwisko i kazał udać się do domu, 
aby tam oczekiwał wezwania z ko- 
misaiiatu. Kowalski czekał 3 dni, 
wreszcuie tknięty złym  przeczu- 
ciem, podzielił się swoimi podej- 
rzeniami z dyżurnym przodowni- 
kiem w 8 komis. — Zarówno Szych 
ta, jak i rzekomy wywiadówca 
przepadłi bez wieści. — Policja 
poszukuję sprytnych złodziejów. 


uderzyły w kościół w  Szaflarach, 


Warszawskie Towarzystwo 
Łyżwiarskie ` 


zawiędam'a PP. Członków, że dnia 
30 czerwcą 1937 r. o godz. 19 w 
pierwszym i o 20 w drugim termi- 
nie odbędzie się w lokalu Towa- 
rzystwa, Szopena 3/11 


Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Człon*ów W. T. Ł. 
Porządek dzienny przewiduje: 1. U- 
poważnienie do sprzedaży nieru- 


chomości i 2. Upoważnienie do u- 
regulowania spraw hipotecznych. 


ZER O 


-Świetne. choć tanie | 


STUDENTÓW 


alistów. wvkwalifikowanych ko 

responedntów wysyła na kondvcje 

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pra- 

cy przy T-wie „Bratnia Łomot” 

S. U. J. P. Krakowsk e Przedm. 30. 

rel. 277-02. Załnaszenią codz. 13 
—14 i 18—19. 
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< Ma posade w Chinach... 


iChen-Chik-Fen okazał się zwykłym oszustem 


. Do mieszkania Janiny Facholskiej, 
zam. przy uł. Freta ur. 49 ktoś zaje 
kał, Gdy Pacholska otworzyła, w 
drzwiach stanął jakiś Chińczyk, który 


«gg | 
bie zgodziła się i zaprosiła go do 
mieszkania. 

W czasie rozmowy zwierzyła mu 
się, że pozostaję od dłuższego czasu 
bez pracy. Chińczyk zainteresował się 
i obiecał jej wyrobić posadę w Chi- 
nach. Na wyrobienie różnych doku- 
mentów pobrał od niej 570 zł. i dal 


S 


gdzie odbywały się nieszpury. 3 0So- 
by zostały porażone, a jedna pora- 
niona odłamkami muru, Kościół jest 
częściowo uszkodzony. 

Skutkiem gwaltownej ulewy wez- 
brały potoki górskie, zagrażając trie 
sieniem mostu na Kowańcu koło No- 
wego Targu. 

ILNG 
WYSTAWA LIIARSKA 

W związku s 10-leciem Związku 
Lniarskiego, na wiosne 1933 roku 
zorganizowana zostanie Ogóinopol- 
ska Wystawa Lniarska w Wilnie, 
obejmująca: uprawę, wyprawę, prze- 
twórczość, zbyt oraz zastosowanie 
Inu i konopi. Na wystawie ilustrowa- 
ny ma być ponadto dorobek przemy- 


owai jej kupno herbaty. Ko-| 


OWINC] 


swoją wizytówhę z nazwiskiem Chen- 
Chix-Fen, zam. przy ul. Wilczej nr. 
, d4, aby przyszła na drugi dzień do je- 
go mieszkania celem odebrania doku- 
mentów. 


Okazało się jednak, że żaden Chiń- 
lczyk pod wsoomnianym adresem nie 
mieszka. Pacholska zorientowaia się, 
że została oszukana i udała się do ko- 
a, gdzie złożyła zameldowa- 
| nie. Policja poszukuje sprytnego Chiń- 
' czyka. 


onalna 


> LUDZIE TONĄ 

W dniach 11 i 12 bm. zanotowano 
w pow. wileńsko-trockim trzy wypad 
ki utoniecia. W rzece Willi utonęli 
18-to i 10-cio letni bracia Siewruko- 
wie z gm. Niemeczyńskiej. a w rze- 
ce Mereczance utonęła 12-letnia Ma- 
rianna Mackiewiczówna. W jeziorze, 
w pobliżu maj. Pikieliszki, utonął 
19-letni Jan Minkie!l, służący z maj. 
Pizieliszki. 

W tym czasie w pow. mołodeczań- 
skim utonął w Wilii 6-letni Łapucko 
z gm. Bienickiej. a 

SKRZYNIE Z KOŚĆMI 
LUDZKIMI 

Wczoraj w czasie kopania gliny na 
| Górze Bouffałowej w Wilnie, znale- 
ziono 2 skrzynie z kośćmi ludzkimi. 
Są przypuszczenia, że kości te nale- 
iżą do byłych powstańców, straco- 
| nych w 1863 — 4 roku na Placu Łu- 
ikiskim przez moskali. 


Słońce, kurz, i moda 


Przemysł kapeluszniczy nagiąt już 
swą produkcję do wymagań mody, a 
większe firmy zaopatrzyły się ra te 
goroczny sezon w bogaty wybór now 
wości. 

- Najbardziej żywotna w tej dziedzi- 
nie firma Meszkowski przemieniła 
swoje magazyny w prawdziwe króle- 
stwo letnich kapeluszy i czapek. — 
Otbrzymi wybór idealnie lekkich i 
przewiewnych kapeluszy  dziurkowa- 
nych rywalizuje tu o palmę pierwszeń- 
stwa z niemniej praktycznymi kapelu- 
szami z wentylatorami, zapewniajacy- 
m. stałą cyrkulację powietrza. Wiel- 
kim zainteresowaniem panów cieszą 
się w tym roku piękne modele znowu 
modnych panam i matelotów a la 
Chóvalier. — Jak nas informuje T. 
Mieszkowski nowością godną specjal- 
nej uwagi są kapelusze z kolorowej 
stomy oraz lekkie czapki sporrowe bez 
podszewki „Iropical”, niezastąpione 
w podróży i na wycieczce. (Rh vor 


rocentowe 


swojej wsi. Udzielamy niezbędnych 
wskazówek jak to zrobić. Przyślemy 
druki i statuty jednej z trzech istne- 
jacych central i pozyczymy 100 zt. 
kazdej nopowstającej kasie jezeli ta- 
ką sąmą sumę zbierze wśród założy» 
cieli. Postaramy sie Polskie Kasy Bez- 
procentowe, tak dobrze zorganizować, 
tak dobrze skoordynować pracę trzech 
Polskich Centrali, jak dobre są nasze 
okulary, Instytut FILTOREX, Warsza- 
wa Kredytowa 9. 


Kronika poznańska 
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słu włókienniczego w dziedzinie koto- 
nizacji lnu i konopi oraz kombinacji 
produkcja przemysłu przetwórczego 
z nasion krajowych roślin oleistych 
„.Moda, ..modne, to słowa, które 
k dotąd jednak, zbyt często moda 
koliiowała z wymaganiami higieny.— 
nuiący do niedawna zwyczaj chodze- 
nia w upały bez nakrycia głowy: O- 
względne noszenie kapelusza nawet 
dzieje się to naturalnie bez siuwznej 
przyczyny. Primo: najpoważniejsi łe- 
karze świata rzekli, iż intensywne 
działanie promieni słonecznych wpłye 
wa zabójczo na cebulki włosów, kurz 
zaś z poten powodują rozliczne scho- 
an, wychodzący na ulicę bez kape- 
ksza, wygląda jak pdyby. przez za- 
by. Nawet przy najelegantszym stroju 
| razi brak nakrycia głowy. Jak widzi- 
| żony triumi - --- 3 
| | RE 
Nie każdy dziś może marzyć o po- 
sadzie. Wiela osób musi zarobkować 
skie Kasy Bezprocentowe, ułatwiają 
zdobycie kilkudziesięciu złotych na 
sztatu Znaczenie Kas jest olbrzymie: 
dają egzystencję i pracę. Z niepotrzeb- 
wateli. Każdy może założyć kasę bez- 
KINA 
CORSO: „Zona z ogloszenia" i 
„Skandale milionerów". 
GWIAZDA: „Allotriatć 
METROPOLIS: „Robert i Gloria". 
i 
| 
| 
i 


włóken w tkaninach, jak również 
oraz wyroby ze lnu į konopi. 
Kat dz:ś zeiektryzować cały świat, 
a 
Za przykład może nar, posłużyć pa- 
becna jednak moda nakazuje bez- 
w najbardziej upalne dni lata. Nie 
rzenia naskórką; secundo: wytworny 
pomnienie nie dopełnił swej gardero- 
my estetyka i higiena odniosły zasłu- 
p 
na własną rękę. Powstające licziie Pol 
założenie straganu, sklepiku lub war- 
przeciwdziałają wywrotowym ideom, 
nych ludzi robią konsumentów i oby- 
procentową w swoim mieście, czy w 
APOLLO: „Daj mi Twe serce*. 
GLORIA: „Pan z milionami”, 
OŚWIĄT 


OWE T. © L.: „Turan- 

dot“ E 

RENAISSANCE: „Bohaterska bry 
gada" j „Porywacz dzieci” 

SŁOŃCE: „Teodora robi karierę“ 

SFINKS: „Radość serca“ 

ŚWIT: „Wiadca Kalifornii", 

TĘCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew. 
czę". : 

TĘCZA - Wilda: Mały Lord". 

WILSONA: „Zapomniany 
wiek“, 


czło 


KONCERTY 

Orkiestra symfoniczna koncer- 
ltujer w Parku Wilsona: we wtorki 
czwartki, niedziele oraz co d 
tek o godzinie 20. 

W ' Ogrsdzie  Zoologieznym: 
każdą Środę i sohotę o godzinię 

PAŃSTWOWA SZKOŁA 

OGRODNICZA W POZNANIU 

Dyrekcja Szkciy podaję da wiado- 
mości, ża przyjmowanie zapisów na 
nowy rok szkolny rozpoczyna się od 
15 czerwca b. r. 

Zgłoszenia z dołączeniem wymaga- 
nych dokumentów kierować należy do 
Dyrekcji, — Poznań, ul. Dąbrowskie- 

i 159. Bliższe dane zawarta są w 

prospekcie, wysyłanym na żądanie 
j zainteresowanych. 

BURZE NAD KĘPIŃSKIM 

Nad powiatem kępińskim, a spe- 
cjalnie gm. Grabowiec, przeszła gwal 
twwna burza. Pioruny spowodowały 
szereg pożarów. Straty są bardzo 
znaczne. 

ZABITY W BÓJCE 

W niedzielę wieczorem na Osie- 
dilu Warszawskim w czasie bójki za- 
bity został 39-letni Szczepan Ber- 
dych (Sucha 8). Pobity odniósł 
wstrząs mózgu, zlamanie nosa i ogól- 
zenie. : 
SKOR Z MOSTU 

16-letni Józef Gmerch (Wielka 21) 
skacząc z mostu kolejowego as War- 

ty uderzył głową o kamień, odnosząc 
powążne okalęczenia. Amatora emo 


» 
rugi piş- 
À w 
20, 


cjonujących skoków przewieziono da 
szpitala miejskiego. 
NIEMOWA — FURIAT 

Głuchoniemy szewc Lisakowski 
(Dąbrówki 5), wpadł po wybiciu kil- 
ku kieliszków wódki w furię, rozbija- 
jąc szyby w oknach. Pomieważ Lisa- 
kowski zranił sobie niebezpiecznie Te- 
ce, przewieziono go do Szpitala miej- 
skiego. ` wi 

OFIARA UPAŁÓW 

Do szpitaia miejskiego przewiezio- 
na malarza Fr. Tondora ze Śmigła. 
który zasłabł na dworcu mutobuso- 
wym. Przyczyną zasłabnięcia było po 
rażenie słoneczne, 


POMOC NAUKOWA 
DLA DZIEWCZĄT 
Tow Pomocy Naukowej dla Dziew- 
cząt oubyło walne zebranie. Jak wy- 
nika z przedłożonego sprawozdania 
„w roku 1986/87 Towarzystwo udzieli- 
jlo 65 stypendiów. Oddział Towarzv= 
„stwa w. Bydgoszczy utrzymywał 13 
jętrpendystek, z czego 5 na uniwersy- 
jtetach resztę na kursach zawodo- 
jwych. Na stypendia wyaano ogółem 
w rokn sprawozdawczym 8.588 zł. W 
bieżącym roku Towarzystwo posta- 
nowiło popierać przede wszystkiem 
zawody praktyczne jak  pielęgniar- 
stwo, ochroniarstwo i t. p. oraz rze1 
miosła, 
LIKWIDACJA SZKÓŁ 
WYDZIAŁOWYCH 
Z powodu likwidacji szkół wy- 
działowych odbył się w niedzielę 
zjazd b. uczniów tych szkół w Pozna- 
niu, Po nabożeństwie oabyvło Się ze- 
branie w auli Gimnazjum Kupieckie 
go, w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele władz miejskich i Kuratorium 
Szkolnego. Popołudniu odbyły się dal 
sze obrady zjazdu, w wyniku któ- 
rych postanowiono utworzyć Stowa- 
rzyszenie abiturientów szkół . wy- 
działowych na ziemiach zachodnich. 
ŻYDOWSKIE WYBORY 
W Poznaniu oabyły się w niedzie- 
sę wybory do rady Gminy Żydow- 
zkłej, Uprawnionych do icsowania 
byio ogółem 650 osób, z czego glo- 
sowało 80 proc. Zgłoszono 7 list. 
Największą ilość głosów otrzymała 
lista z adwokatem Cohnem na czeleęg 
który został prezesem Gmin. . 
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Teror szaleje w Sowietach 


Nowe aresztowania w Moskwie Kryz 


Stalin złamał umo sę ze „starą gwardia“ 


PARYŻ, 14. 6. „Liberte* donosi 
z Moskwy o aresztowaniu gen. 
Lewandowskiego, komendanta o-' 
kręgu wojskowego zakaukaskie- 
go i generała Bulina, który był 
zastępcą rozstrzelanego generała 
Uborewicza. 

„Temps“ donosi, że w Moskwie 
wymieniają szereg nazwisk wybit 
nych dygnitarzy sowieckich, któ- 
rzy mieli zostać ostatnio areszto- 
wani. Poza nazwiskami: Karacha- 
na, b. ambasadora w Chinach i 
Turcji, Rosenberg, b. ambasadora 
w Hiszpanii i Krestińskiego, b. 
ambasadora w Berlinie, wicekomi | 
sarza spraw zagranicznych, a 
estatnio wicekomisarza sprawie- 
dliwości, wymienia się nazwiska: 
Paukera, komisarza bezpieczeń- 
stwa państwa i szefa sekcji G, P. 
U. gen. Haeckera, szefa depar- 
tamentu zagranicznego w komi- 
sariacie obrony, Łobowa wiceko- 
misarza przemysłu leśnego Elia- 
wy,  wicekomisarza przemysłu 
lekkiego Muklewicza, wicekom. 
przem. wojennego, a poprzednio do 
wódcy czerwonej marynarki, Ru- 
dzutaka, czionka politpiura, By- 
chowskiego, jednego z wyższych 
funkcjonariuszy G. P. U. i Sterna, 
dyrektora departamentu w komi- 
sariacie spr. zagr, który jest 
osobistym przyjacielem * Litwino- 
wa, 5 
Wszyscy wyżej wymienieni snie 
Ji zostać aresztowani i mają sta- 
nąć przed sądem. Korespondent 
„Tempas“ przytacza, że Radek 
miał poczynić sensacyjne rewe- 
lacje co do rzekomych wypowia- 
dań się przeciwko Stalinowi róż- 
nych osobistości obecnie areszto- 
wanych. 

Korespondent przytacza, ż6 po% 
między czołowymi przewódcami 
partii bolszewickiej zawarto w r. 
1917 zobowiązanie wzajemnego 
eszczędzania stę. 

Grupa stalinowska twierdzi, że 
przeciwnicy Stalina pierwsi zła- 
mali powyższe zobowiązania, nie 
tylko przez żądanie kary śmierci. 
na Bucharina (Kamieniew i Zi- 
mowiew w r. 1926), ale następnie 
przez zamordowanie Kirowa. Od 
czasu tego morderstwa Stalin 
stracił zaufanie do umów zawar- 
tych pomiędzy „starą gwardią" 
bolszewicką. 

MOSKWA, 14. 6. Ukazało się 


zarządzenie mianujące zastępcę 
komisarza ludowego ” kolei żelaz- 
nych Aleksiejewa Bakulina. Za- 
stępcą ludowego komisarza prze- 
mysiu wojennego został Iwan Te- 
wossjan. Z komunikatu Tassa wy- 
nika, że obecny kongres partii 
bolszewickiej Białorusi sowiec- 
kiej uznał, iż niedawno zawieszo- 
ny, przewodniczący rady komisa- 
rzy ludowych Białorusi Gołodied 


został uznany za „wroga“ partyj- 


nego*. Ten sam komunikat stwier 
dza, że „wrogami państwa” są na 
Białorusi poza skazanym już Ubo- 
rewiczem, również i Benet, były 
zastępca przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych Białorusi, 
Djakow — b. komisara ludowy 
oświaty, Arabej į Władimirskij. 
Wymienienie tych nazwisk iącz- 
nie z Uborewiczem, wskazywało- 
by na to, że spotka ich ten: sam 
los. . 
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Ciężkie dni rządu Bluma 


rbowy i monetarny 


niszczy gospodarkę francuską 


PARYŻ, 14.6. Cała opinia pu- 
bliczna, a przede wszystkim koła 
finansowe i polityczne, oczekiwa 
ły z ogromnym zainteresowaniem 
zapowiedzianych na wtorek w po- 
łudnie uchwał rządu w sprawie 
dalszej polityki finansowej rządu. 
Rząd obraduje właściwie od po- 
niedziałku rano w permanencji. 
W rannych godzinach teksty pro- 
jektów ustawowych rządu zostały 
uzgodnione ostatecznie między 


poszczególnymi  ministerstwami. 
Stanowisko ministrów  radyka|- 
nych wobec projektów ministra 
Vincent Auriola było pełne rezer- 
wy. Do godz. 6.30 wiecz. posiedze- 
nie rady gabinetowej było dwu- 
krotnie przerywane, przy czym 
ministrowie radykalni opuszczali 
posiedzenie, ażeby naradzić się 
między sobą, 

- Rada minisirów zakończyła o- 
brady późnym wieczorem. Auriol 
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Żaciete walki na przedmieściach 
Niespodziewana ewakuacia Madrytu 


MADRYT, 14.6. Dowódca obro-| cych granatów i bomb łączył się 


my Madrytu generał Miaja zarzą- 
dził niezwłoczną ewakuację lud- 
ności cywiinej ze stolicy. Ewaku- 
acja odbędzie się w następującym 
porządku: najpierw mają opuścić 
miasto osoby, pochodzące z pro- 
wincyj, zajętych przez powstań- 
ców, następnie «mieszkańcy pro- 
wincji madryckiej, wreszcie mie- 
szkańcy okolic podstołecznych. 


Rozpacziiwe wezwanie 


z Bilbao 

LONDYN, 14.6. O godz. 20.30 
przyjęto bu następującą iskrówkę 
rozgłośni baskijskiej w Bilbao. 
„Powaga obecnej sytuacji nie da 
się przed nikim ukryć. Obywatele 
Asturii i Santanderu opanujcie 
techniczną przewagę powstańców 
siłą waszych serc“, 

BILBAO, 14.6. Stolica Basków 
przeżyła dziś strasztiwy dzień. Z 
nieustającym hukiem wybuchają- 


Hedowla i składy nasion 


C. ULRICH 


zawiadamiają. że wyszedł z druku 


CENNIK NASION. 


DO WYSIEWU LETNIEGO 
„1 JESIENNEGO 


I rozsyłany jest na żądanie. 
Centrala — Warszawa, Ceglana 11, 
tel 5.68-60. Filie: Montuszki 11, tel. 
6.09-28, 2 Haia Mirowska, tel. 6.09-33. 


-W sobotę zapadnie wyrok 
Przeciwko terrorystom 0. U. N. 


LWÓW, 14. 6. Dzis w dalszym; 
eiągu procesu O. U. N. zeznawał 
komisarz Fuhrman, który stwier- 
dził, że po zabójstwie Melnyka O. 
U. N. wydała biuletyn komuniku- 
jący, że członkowie grupy Z. O. 
W. jako podejrzani polityczni nie 
mają prawa werbowania człon- 
ków do O. U. N. Jeden egzemplarz 
tego okólnika komisarz Fuhrman 
przedkłada sądowi. 

Komisarz Fuhrman zeznaje, że 
Bo 
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo Radykalnym, za- 
numeruj „Nowy Ład”, 

Prenumerata kwart. sł. 2.20, 
dla prenumeratorów „ABCO“ sł. 
1.50. 
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po zabójstwie min. Pierackiego O. 
U. N. prowadziła jeszcze daiej 
akcję terrorystyczną, pomijając 
fakt zabójstwa Kopacza, Kowa- 
lukówny i Melnyka, zabito dyr. 
gimnazjum ukr. Babija za to, że 
nie pozwalał na akcję werbowania 
członków na terenie gimnazjum. 
następnie zamordowano na tere- 
nie Żółkwi wywiadowcę P. P. 4. p. 
Jacynę, nauczyciela pod Lwowem 
$. p. Kołynycza, oraz dokonano 
kilku innych aktów terrorystyca- 
nych. l 


Jako kolejny świadek zeznaje 
następnie Tadeusz Gwinczak, wy- 
 wiadowca P. P, Świadek zeznaje, 
żę tak Diacyszyn jak i inni oskar- 
żeni przyznali się do zarzucanych 
im przestępstw, dobrowolnie i po- 
dawali szczegóły dalszych kontak 
tów z innymi członkami O. U. N. 
Dopiero później zaczęli cofać i 
zmieniać swoje zeznania. 
| Jutro dalszy ciąg rozprawy. Po- 
' została jeszcze niewielka ilość 
świadków do przesłuchania. Wy* 
rok spodziewany jest w sobotę. 


TeL 88.383 przyjmuje 


| 


często suchy trzask karabinów 
maszynowych. W wyniku morder- 
czego ognia ludność w przeraże- 
niu opuszczała przedmieścia, 
chroniąc się w ciasnych uliczkach 
starego miasta. 

„Siły lotnicze narodowe wykona- 
ły 28 nalotów na pozycje baskij- 
skie, zasypując je gradem bomb. 
Śródmieście Bilbao ucierpiało do 
tego stopnia od wybuchu poci- 
sków, że wszelka komunikacja u- 
stała. 


Powstańcy w Bilbao 


HENDAYE, 14.6. Przednie 
itraże armii naróduwej dotarły 
na przedmieścia Bilbao, Oddziały 
milicji baskijskiej zostały s do- 
tychczasowej stolicy Basków wy- 
parte i znajdują się w odwrocie, 
w kierunku na Santander. Krótko 
przedtem doniosły okręty brytyj- 
skie zakotwiczone przed Bilbao, 
że miasto jest przez wojska naro- 
dowe w zupełności otoczone i że 
sytuacja Bilbao może być uważa” 
na za beznadziejną. ` 
- Na drogach prowadzących w 
kierunku Santander znajdują się 


liczne tłumy uciekinierów, którzy 
opuścili Bilbao. 


Białe chorągwie 
Kiedy wojska narodowe zbliża- 
ły się do Bilbao żołnierze z daleka 
zauważyli liczne białe chorągwie 
powiewające z całego szeregu do- 
mów w Bilbao. W otaczaniu Bil- 
bao brał udział również oddział 
„czarnych ochotników", którzy po 
przebiciu się koło Elgallo dotarli 
aż do Las Arenas przy ujściu rze- 
ki Nervion celem zupełnego odcię- 
cia Bilbao. Przy tej sposobności 
zagarnięto około 6.000 uciekinie- 
rów z Bilbao, którzy wyszli na- 
przeciw wojsk narodowych i któ- 
rzy zostali umieszczeni w obozie 
koło Guernica. Wraz z nimi na 
stronę wojsk narodowych przesz- 

ło około 4.000 milicjantów. 


Bitwa trwa 


PARYŻ, 14. 6. Ze źródeł baskij- 
skich komunikują, że według 
ostatnich wiadomości  nadesła- 
nych z Bilbao, rząd baskijski do- 
tyckczaś nie opuścił stolicy. Ga- 
binet urzędował dziś do godz. 3-ej 
po południu, powziąwszy uchwałę 


Podajemy powyżej mapkę republiki baskijskiej, gdzie w chwili 
obecnej toczą się najbardziej zażarte wałki w Hiszpanii, 

Zakreskowana część terenu oznacza prowincje zajęte przez 
powstańców przed rozpoczęciem wielkiej ofensywy gen. Mola na 


Bilbao. 


Handlarze maturami staną przed sądem 


Uczniowie dopuszczeni do egzaminów 


LWÓW, 14. 6. W dniu dzisiej- 
szym na skutek polecenia Mini- 
sterstwa Oświaty Kuratorium 
Lwowskie zdecydowało się do- 
puścić do matury 77 uczni, którzy 
jak wiadomo zostali usunięci od 
egzaminów wskutek wykrycia 
wielkiej afery maturalnej na te- 
renie Kuratorium Lwowskiego. 

Dzięki staraniom kół rodzicel- 
skich Ministerstwo Oświaty posta 
nowiło niedopuszczonym do ma- 
tury uczniom dać możność zdania 
egzaminów. 

Należy zaznaczyć, że dochodze- 


idei naro 
to zwyciestwo chrześcijańskiego 
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nie prokuratorskie w tej aferze 
jest na ukończeniu. Na ławie o- 
skarżonych zasiądzie w pierw- 
szym rzędzie urzędnik Kurato- 
rium, mgr. Raczek, następnie na- 
uczyciel głmnazjum Eliasz Meh- 
rer oraz brat jego, Józef, student 
Politechniki Lwowskiej, którzy 
wydobywali od Raczka ' tematy 
maturalne. Dochodzenia przeciw- 
ko rodzicom Mehrerów, którzy 
prowadzili handel tematami ma- 
turalnymi i inkasowa!i za nie pie- 
niądze, zostały wstrzymane. 


RA 


Leny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 pr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
60 gr. Notatki reklamowe — | zł. Komunikaty t wyjaśnienia — 1.50 zł. opisy specjalne — 3 zł., lekarskie 
3 gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter" w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą IN.), a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Dział ogłoszeń: Aleja |erozolimską 3a „_ biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel 72733. 
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obrony Bilbao wszelkimi środka- 
LONDYN, 14. 6. Reuter donosi 
z Bilbao: O godz. 20.30 bitwa o 
Bilbao wrzała w całej pełni. Na 
wzgórzach bezpośrednio dominu- 
jących nad baskijską stolicą naj- 
bardziej zacięta walka odbywa się 
na górach Santo Domingo, Santa 
Marina, i Cucusburu. Dwa ostat- 
nie szczyty powstańcy zajęli jesz= 
cze wczoraj į kontynuowali natar 
cie w kierunku zachodnim, zaś 
dziś wyparli Basków z Santo Do- 
mingo. Baskowie stawiają zacięty 
opór i walczą o każdą piędź ziemi. 

Baskowie cofnęli się nieco na 
udcinku Munguia i Galdacano na 
skutek przerwania frontu w in- 
nym miejscu. 


wygłosił przemówienie, obrazuj48 
obecną sytuację finansową —* 
kryzys skarbowy i monetarny: 
Minister zażądał wprowadzenia 
natychmiastowych zarządzeń dle 
uregulowanią tej sprawy, A W 
pierwszym rzędzie wyrównania 
taryf ceinych, podatków  pośred- 
nich i bezpośrednich, zwiększenia 
dochodów z kolei, poczty, podat: 
ków od benzyny, podatku docho- 
dowego i t. d., które mają dać W. 
trimestrze r. b. około 5 miliardów. 

Giełda pieniężna w przeciwień* 
stwie do giełdy papierów warto* 
ciowych, która zareagowała na 
wiadomości o przygotowywanych 
projektach rządowych powsbrzy” 
maniem się niemal zupełnie od 
obrotów, uwidoczniła pewne ns“ 
pięcie, które uzewnętrzniło się 
przede wszystkim w zwyżce re” 
portów w stosunku do funta 
szterlinga i dolara. Zwyżka tych 
reportów była tak poważna, ża 
wywołała manifesiacyjna zarzą: 
dzenia banku francuskiego, pod- 
noszącego stopę dyskontową z 4 
na 6 proc. asi M9 W: 

Kurs dolara i funta szterlinga 
w transakcjach gotówkowych nie 
uległ żadnej większej zmianie ze 
względu na energiczną initerwen- 
cję francuskiego funduszu wyrów« 
nawczego. 

6-procentowa stopa ayskontowa 
Banku Francji jest na poziomie 
najwyższej stopy procentowej os 
statnich kilku lat. Ostatni ras 
stopa dyskontowa Banku Francji 
została podniesiona również do 
wysokości 8 proc. Z górą przed 
rokiem, t. j. dnia 6 maja 1936 r. 
w czasie wielkiego ataku na fran- 


Senat przeciw 


Rooseveltowi 


walczy o niezawisłość sądu 


WASZYNGTON, 14. 6. Komi- 
sja prawnicza senatu przedłożyła 
senatowi raport większości komi- 
sji, potępiajacy projekt ustawy o 
reformie sądu najwyższego, przed 
łożony przez prezydenta Roose- 
velta. i i 
' Raport zaleca odrzucenie pro- 
jektu, twierdząc, że stanowi on 


„niebezpieczne odstępstwo od xa- 
sad konstytucyjnych“, ` ponieważ 
projektowana reforma pozwoliła- 
by prezydentowi i kongresowi nę 
podporządkowanie sobie sądów 1 
unicestwiłaby niezależność sądo- 
wnictwa. ; 
Mniejszość komisji w liczbie 8 
członków na ogólną liczbę 18-tu 
nie podpisała raportu. ~ j 


Znów pogłoski 


o ustąpieniu min. 


W kuluarach sejmowych utrzymy- 
wana wczoraj, że zamknięcie nad- 
zwyczajnej sesji parlamentarnej na- 
stąpi w sobotę, 19 b. m. O ileby zaś 
Senat wprowadził jakie zmiany w no- 
weli do ustawy o szkołach akademic- 
kich, nie powróci już ona obecnie do 
Sejmu, lecz osiateczne jej załatwienie 
będzie odłożone do sesji zwyczajnej. 
Takie  odroczeme rozstrzygnięcia 
sprawy, co najmniej do grudnia po- 
twierdziłoby obłegającą pogłoskę, że 
w griumcie rzeczy mkt tak dalece do 


Swiętosławskiego. 


uchwalenia noweli, nie przywiązuje 
większej wagi. 

Rząd, jak się zdaje, umieścił ją w 
programie sesji nadzwyczajnej, jedy= 
nie ze względu pewnej kurtuazji wo- 
bec p. ministra Świętosławskiego, a 
strony zainteresowane są zdania, że 
nie tyle ważną jest same nowela, lie 
sposób wykonywania obowiązującej 
obecnie ustawy o szkołach akademic= 
kich. W związku z tym nabrały zno- 
wu intensywności pogioski o biiskiej 
zmianie na stanowisku ministra 0- 


„ światy. 


Bezpłatne porady prawne 


dla Prenumeratorów „ABC“ 


Na zapytania Czytelników wy- 
jaśniamy, że wszelkich informacji 
w sprawie bezpłatnych porad 
prawnych dla prenumeratorów 
„ABC“ udziela oddział miejski 
naszej redakcji przy ul. Jerozo: 
limskiej 3-a w godzinach od 16.30 
— 19.30 codziennie. 


|| o rady Ta 6 " 
du Społecznego 


za miejsce wysokości |] milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt): na l-ej stronie — | zł. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*, Sp. £ ogr. odp. 


Bezpłatne porady prawne u- 
dzielane są naszym  prenumera- 
torom zgodnie z zapowiedzią już 
od 1 maja r. b. Korzystają z nich, 
rzecz prosta, nie tylko prenume- 
ratorzy warszawscy ale równięż 
prenumeratorzy zamieszkali 'na 


prowincji. 


na ostatniej stronie — 


„ Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Czątnochi. J 


